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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 30 grudnia 1930 r. 


„Samson niemiecki” chce obalić gmach pokoju 


. Okrężna próba szantażu przed sesją Ligi Narodów. 


Wiedeń, 28. 12. (PAT.) „Neues Wie- 
ner Tageblatt“ donosi: Prezes niemiec- 
kiego stronnictwa centrum prałat dr. 
Kaas w przedmowie do broszury publi- 
cysty niemieckiego Hagemanna pod ty- 
tułem „Niemcy na drodze rozstajnej' 
wywodzi, że nigdy nie było równie 
wielkiego niebezpisczeństwa wciągnię- 
cia Niemiec w politykę awantur. Skraj- 


umowami wersalskiemi. Tragedja Sam- 
sona może się powtórzyć w dziedzinie 
politycznej. Przyjdzie czas, kiedy 
strażnicy obecnego stanu zginą pod 
gruzami własnego gmachu. 

„Neues Wiener Tageblatt“ twierdzi w 
związku z powyższymi wywodami, że 
dr. Curtius spróbuje po raz ostatni w 


miecki nie da się na całe życie związać | w sprawie ochrony mniejszości i że jest 


on zdecydowany ustąpić z gabinetu, je- 
żeli polityka jego dozna w Genewie nie- 
powodzenia. 

Powyższy głos, zresztą jeden z wielu, 
jest ordynarnem usiłowaniem szantażu 
przed zbierającą się sesją Ligi Naro- 
dów. „Niemiecki Samson“ ma tyle 
wspólnego z Samsonem, że z prawdzi- 
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Rok XXIV. 


storję budowy pomnika.. Resztę pro- 
gramu wypełniły produkcje śpiewacze 
zjednoczonych chórów męskich z Po- 
znania i orkiestry wojskowej. U stóp 
pomnika złożono wieńce od miasta Po- 
znania i sokolstwa wielkopolskiego. 

Na pamiątkę 12-tej rocznicy powsta- 


nia wykonano nadto w ratuszu poznań- ` 


skim specjalny program, a na placu 
Wolności orkiestra wojskowa odegrała 
szereg utworów muzycznych. Wieczo- 
rem odbyły się w stowarzysztniach wie- 
czornice i zebrania. 


zę 


Przyjazd Venizelosa 


ny nacjonalizm i- bolszewizm | Genewie jako spadkobierca polityki wie żydowską  bezczelnością wysuwa, 
pragnął: opchnąć naród niemiec- | Stresemanna poprzeć żądania Niemiec | bez przerwy swe urojone pretensje. S. | 
ki w Śolitykę konfliktów mię- E i ż : i do Warszawy. kij 
dzynarodowych. „Dr. Kaas oświad-|e 4. z s = | 
cza się za polityką bardziej czynną niż D i t k t | 
dotychczasowa, ale ewolucyjną, której uca uja S er Ierownic wa | 
programem będzie wyrównanie zbrojeń, r a_a na J a | 
rewizja granic wschodnich, zniesienie k | p tj | b l el l 
zakazu „Anschlussu“ itd. Programu te- rumuns ie ar i l era n at | 
go będą się Niemcy trzymać niezależnie Bukareszt, 28. 12. (PAT) Komitet wy- | partji, a w końcu Duca zamknął obra- f 
od tego, czy w międzyczasie pod kie- | konawczy partji liberalnej na odbytem | dy wielką mową na temat przyszłej roli 
runkiem Włoch utworzy się front rewi- | dziś zebraniu przystąpił do mianowa- | w państwie stronnictwa liberalnego. 
zjonistyczny państw południowo-wscho- | nia przywódców partji na miejsce zmar- Jutro Duca przyjmie przedstawicieli 
dnich europejskich. Do urzeczywistnie- | łego Vintili Bratianu, Brat zmarłego Di- | prasy zagranicznej, przed któremi zło- 
nia swego programu będą Niemcy dą- | nu Bratianu zaproponował wybór byłe- | ży oświadczenie na temat programu 
żyły nie w drodze gwałtu, lecz w dro- | go ministra spraw zagr. Duca, który też | partji. Według zapewnień z kół miaro- 
dze porozumienia. Naród niemiecki ży- wybrany został przez: aklamację. dajnych, partja liberalna podda rewizji 
wi jeszcze ciągle nadzieję, iż krytyczna Następnie szereg najwybitniejszych | dotychczasowe dyrektywy ekonomicz- 
faza zacznie się dla kursu dopiero wte- cżłonków stronnictwa wygłosiło mowy, | ke, wzłaszcza co do współpracy kapita- 
dy, gdy Niemcy nadzieje stracą. OD- | paświęccne działalności zmarłego szefa | łów zagranicznych, | 
ciążenie fizyczne i psychiczne każdego 
narodu ma swoje granice. Samson nie- ż R W związku z ERE E ną | 
zq] Jak Poznań obchodził TOCZNICĘ  |newiec Fade Ea 
ŁZE greckiego Venizelosa o arszawy;, 
Śmierć prof. Warschauera- a a o przypominamy, że w czasie wojny 
(Telefonem od własnego korespondenta). powstania wielkopolskiego? światowej Venizelos odegrał wybitną | 
Berlin, 29 .12. Znany historyk profe- z rolę dyplomatyczną na odcinku bałkań- 
sor dr. Adolf Warschauer, który przez Odsłonięcie pomnika Kościuszki. dag ch pór i kac! Aai ia A palet 
e SaN WRA y ninni a | Poznań, (PAT.) Obchód rocznicy po-q czele, liczne drużyny stowarzyszeń i dano oai ch zy decydiająch 
sts, Modi a SEC wstania wielkopolskiego miał bardzo | Związku Powstańców i Wojaków ze Służąc idei równowagi. pokojowej w 
archiwarjuszem w Gdańsku zmarł u- uroczysty przebieg. Rano odbyło się sztandarami, Sokoli itd. Po nabożeń- świecie Venizelos szuka dróg <zbliżenia | 
biegłej nocy w Berlinie w 76 roku Ży-| © katedrze poznańskiej nabożeństwo, | stwie stowarzyszenia przemaszerowały > Tanatos nA: nawet tele Danadoóczcii 
cia. Profesor Warschauer napisał sze- | Sdprawione przez ks. infułata Kłosa, w | na plac u zbiegu ulic Marszałka Focha daksriod Grecji jak Polska; aby w wiels 
reg prac historycznych dotyczących |kigrom uczestniczyli przedstawiciele | i Bukowskiej, gdzie stanął pomnik Ta- kiej rodzinie ludów kuć ideały lepsze- 
Poznańskiego i samego Poznania a jego | wladz cywilnych i wojskowych z p.| deusza Kościuszki i gdzie miało się od- koci "w SER wróhióśdieś sprawie: 
stosunek do polskich zagadnień naro- wojewodą poznańskim Raczyńskim i|być uroczyste jego odsołnięcie. Przybyli dliwości 
dowościowych był zawsze poprawny. dowódcą O. K. gen. Dzierżaiowskim na|tam również przedstawiciele władz $ 
AR. miejscowych i szwadron honorowy 15 Era 
== = p. ułanów. Obecna była także twórczy-| Uwolnienie socjalisty Ciołkosza, | 
m a | ni pomnika art.-rzeźbiarka p. Trzcińska | który w Berlinie wyrzekał się Pomorza. | 
Ukłaca drzewny Z Niemcami Kamińska. Po odegraniu przez orkie- ; | 
strę krakowiaka „Kościuszki“, przemó- Z Warszawy donoszą: Wypuszczony 
w : — wił prezydent miasta Ratajski, składa- | Został z więzienia grójeckiego poseł 
Mie został wznowiony. ją chołd pamięci Wielkiego Bohatera | Ciołkosz, b. więzień brzeski, po złożeniu 
j Narodowego i Bojownika o wolność Oj-| kaucji w wysokości 10 000 złotych. ; 
Berlin, 28, 12. Ze strony niemieckiej | różnych przyznańych w układzie ulg | czyzny, poczem wojewoda poznański p. W Grójcu pozostają jeszcze, więzieni 
oznajmiają, że dnia 10 bm. rząd polski | celnych. Raczyński dokonał odsłonięcia pomni- | w dalszym ciągu, posłowie Dubois i Ba- 
imterwenjował u rządu niemieckiego w Związek przemysłu Rzeszy założył u ka. Przedstawia on postać Naczelnika, | giński. j 
formie noty werbalnej w sprawie prze- | kanclerza obszernie umotywowany pro- | wykutą ze spiżu, ustawioną na wyso- W więzieniu przy sądzie okręgowym | 
dłużenia wygasającego 31 grudnia 30 r. | test przeciw nieodnowieniu układu | kim postumencie z granitu. Przema- | w Toruniu przebywa b. poseł Stronnie- | 
ukiadu drzewnego. Ai drzewnego, mającego obowiązywać aż | wiał również radca miejski Ruczyński, | twa Narodowego Jan Kwiatkowski. z | 
Na interwencję polską odpowiedział | 19 wejścia w życie układu handlowego. | który w imieniu komitetu nakreślił hi- | Wejherowa. | 
rząd niemiecki dnia 23 bm. odmownie, | 
uważając przedłużenie to za zbędne wo- | 
bec zawarcia polsko-niemieckiego trak- Stara urpi d urz gi Przeciw ema owi. | 
tatu handlowego. | | 
Tem samem z dniem 1 stycznia 1931 | 
eiia ea PON eed a: GOI Kiasztory muzułmańskie ośrodkiem ruchu reakcjonistycznego. | 
w.riego wejdzie automatycznie w życie. Angora, 28. 12 (PAT.) W związku z Į zaledwie zapoczątkowaniem wielkiego | zwyczajnych zarządzeń przeciwko akcji | 
W praktyce oznaczać to będzie za- | podaniem przez pewne dzienniki alar-| ruchu reakcyjnego już od pewnego cza- | spiskowej reakcjonistów. Donoszą o | 
ostrzenie polsko - niemieckiej wojny | mujących wiadomości w sprawie wieł-| su przygotowywanego, a mającego ob- | dokonaniu nowych aresztowań w Sze- | 
celnej. Niemcy przewidują, że Polska | kiej akcji elementów  reakcyjnych w | jąć całe terytorjum państwa. Zdołano | regu miast. Po dochodzeniach na miej- | 
niewątpliwie odpowie na to zniesieniem Menemen, podsekretarz spraw wewn. | stwierdzić, że w karygodne wypadki są|scu, przeprowadzonych przez ministra | 
oświadczył, że na wzmiankowane  zaj- | zamieszani niektórzy wyżsi przedstawi- | spraw wewnętrznych zapadła decyzja i 
SZR OWCE WZ Z KA T WC | WO zapatrywać się należy jako na epi- | ciele miejscowych władz cywilnych i| usunięcia z zajmowanych stanowisk 
= Ma Ai e1 zod lokalny. Dokonano 35 aresztowań. | wojskowych. Minister spraw wewn. | gubernatora Smyrny i gubernatora Ma- | 
Żydzi w Portugalii witali | przeprowadził na miejscu dochodzenia, | nissy. T 4 
owacyjnie marsz. Piłsudskiego | Stambul, 28. 12. (PAT.) Nadzwyczaj. | zwłaszcza co do stanowiska, zajętego PR BR zd 
SUAN ; y £ na Konferencja, jaka odbyła się pod Į przez miejscowego komendanta żandar- Polityka Kemala Paszy, której ce- F 
Żydowski dziennik warszawski „Nasz przewodnictwem Ghazi trwała 8 godzin | merji, prefekta policji i prokuratora. | lem jest gwałtowne przefasonowanie 
Przegląd ogłosił. z Lizbony, stolicy Portu- | i była poświęcona wypadkom w Mene- | Były gubernator Menemen jest również | Turcji na modłę europejską, jest bezli- 
galji, następujący telegram: e: „| men. | Jak wynika z przeprowadzonych | podejrzany o dopomaganie w potajem- |tosna wobec wszystkich czynników, | 
Żydzi polscy w Portugalji owacyjnie wi- | dochodzeń, sprawa była zorganizowana ! nej działalności zamkniętych  klaszto- przy wiązanych do starych tradycyj. | 
tali marszałka Piłsudskiego, który w dro- | przez sektę nekohiben, której główny | rów. Specjalnie oburzone na Kemala jest du- | 
dze na Maderę, zatrzymał się w Lizbonie. przywódca został już aresztowany w Stambuł, 28. 12. (PAT.) Rząd turec- | chowieństwo muzułmańskie i z jego 3 
Czyż telegram Powyższy, nic nies mówi? A Stamhulee Wypadki W. Menemen były į ki przedłoży parlamentowi projekt nad- Łxół wyszło obecnie hasło buntu. Sa >| 
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oświadczenie grupy profesorów 


Polonia Iiiwerget a Trza 


- . we Lwowie w sprawie Brześcia. 
50 profesorów lwowskich w obronie etyki i kultury. 
__ Profesorowie Uniwersytetu Jana Ka- | czucie etyki i kultury. 


zimierza we Lwowie ogtosili następują- 
cy protest: 

Interpelacje wniesione w Sejmie i 
liczne informacje ogłoszone w prasie! 
podają do publicznej wiadomości, że; 
niektórzy posłowie byłego Sejmu, aresz- 
iowani i umieszczeni w czasie śledztwa 
w więzieniu wojskowem Wa , Brześciu, 
byli tamże przez funkcjonarjuszy pu- 


; blicznych, cywilnych i wojskowych oraz 
przez służbę traktowani w sposób bru- | 


talny i nieludzki, 
Jeżeli szczegóły tych wiadomości są. 
zgodne z prawdą, to dopuszczono się 


, przez to karygodnych nadużyć, nietylko 


wykraczających przeciw przepisom pra- 
ale zarazem  obrażających . po- 


Niżej podpisani profesorowie Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
zwracają się do członków Sejmu i Se- 
natu, w szczególności tych, którzy 


wchodzą w skład wyższych lwowskich | Przechodniej w Warszawie 


uczelni z prośbą, ażeby dążyli usilnie do | 
najrychlejszego rozświecenia tych zajść | 
wysoce ubolewania godnych, tak aby 
winni zostali pociągnięci do surowej od- 
powiedzialności. 

Bez względu bowiem na różnice prze- 
konań politycznych musi każdy prawy 
człowiek potępić stanowczo podobne 
wypadki krzywdzącego nadużycia wła- 
dzy, uznając, że bezkarność ich przynio- 


“Kronika teleg 


Zakopane, 29. 12. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem pociągiem warszawskim o godz. 
22 odjechał do Warszawy po kilkudnio- 
wym pobycie w Zakopanem premjer 
Walery Sławek. 


Bardy komunistyczne w Warszawie 
mimo rządów silnej ręki, 


Warszawa, 29. 12. (tel. wł.) Na ulicy 
usiłowało 
wczorajszej niedzieli około 100 młodych 
ludzi umieścić dwa transparenty komu- 
nistyczne na drutach tramwajowych. 
Kiedy właśnie przejeżdżał tramwaj linji 
5, tlum osób rzucił się na wóz i wybił 
wszystkie szyby, poczem wzniósł okrzy- 
ki i chciał urządzić pochód. Kilku de- 
monstrantów  obrzucono kamieniami. 
Policja musiała strzelać w powietrze, 
poczem dopiero udało się tlum  rozpę- 


słaby ujmę dotkliwą dobrej sławie na. | dzić. Trzech demonstrantów aresztowa- 


ld 


szej Ojczyzny. 


toz from 


Oświadczenie grupy profesorów 
warszawskich w sprawie Brześcia. 


"W jednym z ostatnich numerów pisma 
naszego podaliśmy wiadomość o proteście 
wystosowanym przeciwko  nieludzkiemu 
traktowaniu więźniów brzeskich. Obecnie 
prasa warszawska ogłasza jeszcze jedno 
waąrszaw- 
kich. Oświadczenie to brzmi: 


W związku z oświadczeniem grupy pro- 
fesorów Uniwersytetu Warszawskiego z 
dnia © grudnia rb. podpisani stwierdzamy, 
że nie możemy przyłączyć Się do tego o- 
świadezenia ze względu na jego uzasadnie- 
mie i formę. Nie czujemy Się jednak przez 
to zwolnieni od określenia naszego stanowi- 
ska. Jako nauczyciele i wychowawcy mło- 
dzieży kierowani jedynie poczuciem spra- 
wiedliwości, która jest podstawą porządku 
społecznego, musimy wypowiedzieć się jas- 
no i wyraźnie. 

Godność ludzka jest tak wielkiem do- 
brem, że obronę jej uważamy za naSz obo- 
wiązęk istotny. Bez zastrzeżeń przyłączamy 
Się zatem do głosu wszystkich obywateli, 
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Rzadka odpowiedź. 


Hitlerowcy prowadzą w sejmie pru- 
skim zażartą walkę o usunięcie rządu 
socjalistycznego w Prusiech. W walce” 
tej nie cofają się przed najwstrętniejszą 
demagogją. Wiadomem im np. jest, że 
premjer pruski socjalista Braun jest za- 
palonym myśliwym, który korzysta z 
każdego zaproszenia na polowanie. Po- 
seł hitlerowski Kube zgłosił wobec tego 
interpelację, ile jeleni premjer pruski 
w roku bieżącym upolował. Pruski mi- 
nister rolnictwa odpowiedział na. to: 
„Ilość upolowanych jeleni jest tak ni- 
kła, że nie daje podstawy dla zamierzo- 
nej agitacji partyjnej hitlerowców”. 


Nowi szambelanowie 


papiescy na Pomorzu. 


Ojciec święty, dekretem z dnią 11 gru- 
dnia br. na przedstawienie najprzewieleb- 
niejszego księdza biskupa chełmińskiego 
Okoniewskiego zamianował tajnymi 
szambelanami (Camerieri segreti sopranu- 
merarii di Spada e Capa) panów Adama 
Czarlińskiego z Zakrzewka, w pow. toruń- 
skmi i Jana Szczanieckiego z Nawry, w 
pow. toruńskim. 


‘Edmund Bursche, 


którzy dają wyraz przekonaniu o Koniecz. 
ności natychmiastowego bezstronnego zba- 
dania sprawy traktowania więźniów brze- 
Skich, ustalenia stanu rzeczy i zgodnego z 
prawem ukarania winnych. 


Warszawa, dn. 23 grudnia 1930 r. 


Franciszek Czubalski, 

Adam Czyżewicz, Samuel Dickstein, Marceli 

Handelsman, Bolesław Hryniewiecki, Mie- 

czysław Konopacki, Antoni Kostanecki, Jań 

Mazurkiewicz, Władysław Mazurkiewicz, 

Mieczysław Michałowicz, Leon Petrażycki, 
Ks. Jan Szeruda, Józef Ujejski. 


no. 


Ks. kardynał Hlond i ks. biskup NARA 
w Pelplinie. 


Pelpliński „Pielgrzym“ pisze: W pią- 
tek 19 bm. przybyli do ks. bisk. Stani- 
sława Wojciecha ks. kardynał prymas 
Hlond z Poznania i książę-biskup Sa- 
pieha z Krakowa. Wieczorem tegoż 
dnia dostojni goście odjechali. 


Wielki pożar w Chylonji. 


Gdynia, 29. 12. (PAT.) Wczoraj w 
południu w Chylonji wybuchł pożar 
skutkiem którego spalił się doszczętnie 
dom, należący do. firmy  „Gazolina'. 
Ratunek był ogromnie utrudniony z po- 
wodu braku wody, silnego mrozu i wia- 
tru. Straty obliczają na kilkaset ty- 
sięcy złotych. 


Uwiezienie posłów w Brześciu 


stol w jaskrawej sprzeczności z przepisami prawnemi. 


Katowicka „Polonia dowiaduje się 
z kół dobrze poiniormowanyęh, żę pro 
fesorowie wydziału prawa i admin. U- 
niwersytetu. Jagiellońskiego wystoso- 
wali do p. Prezydenta Mościeskiego list 
w sprawie brzeskiej. Podczas, gdy pro- 
fosorowie uczelni Jagiellońskiej w po- 
przednim swoim liście zajmują się stro- 
ną moralną zagadnienia, obecny list 
podpisany wyłącznie przez prawników 


dotyczy li tylko strony prawnej uwię-. 
zienia b. posłów. List wskazując na to, 
że fakt powyższy stał w 
sprzeczności z przepisami prawnemi, 
podnosi jednocześnie zgubne następ- 
stwa takiego postępowania. -Pof: listem 
podpisać się mieli wszyscy profesoro- 
wie i docenci wydziału prawa U. J. w 
Krakowie. 


Protest 100.000 


kobiet 


przeciwko hańbie brzeskiej. 


Do licznych protestów, .mających na 
celu potępienie postępowania pewnych 
czynników co do więźniów  brzeskich, 
przybywa jeszcze jeden protest. organi- 
zacyj kobiecych, zredagowany w formie 
bardzo ostrej. 

Protest ten mówi o poniżeniu godno- 
ści obywatelskiej i zdeptaniu elemen- 
tarnych zasad ludzkości, zwraca się też 
do odpowiednich władz z żądaniem, by 
bardzo surowo ukarały tych wszyst- 
kich, którzy są bądź moralnymi spraw- 
cami znęcania się nad więźniami brze- 


skimi, bądź też bezpośrednimi wyko- 
nawcami ich rozporządzeń. 
Podpisując ten protest, członkinie 


różnych organizacyj kobiecych doma- 
gają się, jako matki i wychowawczynie 
mlodych pokoleń, które są odpowie- 
dzialne za zdrowie moralne przyszłych 


obywateli, by winni bezprzykładnego 


W Stanach Zjednoczonych zniżono 


_dyskonto do 2 proc. rocznie. 


Wielkie poruszenie w sferach gospo- | rzystanie tych zapasów w celu ożywie- 


'darczych Europy wywołała wiadomość, 
że amerykańskie banki federalne po- 
stanowiły obniżyć dyskonto do nigdy | 


F nienotowanej wysokości 2% rocznie. 


Krok ten tłomaczony jest konieczno- 
ścią przyjścia z pomocą małym ban- 
"kom, wśród których liczba bankructw 
'przekroczyła, jak donosiliśmy już — 
"1100. Z drugiej strony faktem jest, ża 


fr brzymie zaapsy złota, łeżącego bezuży- 


_ „tecznie. Zmniejszenie stopy progento- 


dj wej ożywi kredyt i pozwoli na wyko- 


"wielkie banki amerykańskie mają  ol-| 


nia handlu i przemysłu. 


Obniżenie dyskonta w Ameryce, wo- 
bec wysokich stóp procentowych w Eu- 
ropie, doprowadzić powinno do znaczne- 
go przypływu kapitału z Nowego Jor- 
ku. Kierunek tej fali złota będzie zale- 
żał od stanowiska Banku Francji. Je- 
żeli bowiem ten obniży dyskonto kapi- 
tały amerykańskie skierują się do Lon- 
dynu i Berlina, jeżeli nie obniży wów- 
czas złoto znajdzie się w Paryżu, który 
i tak posiada ga w nadmiarze, 
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znęcania się w Brześciu, byli wyłączeni. 
ze społeczeństwa polskiego, które ma za 
sobą 1000 łat cywilizacji chrześcijań- 
skiej i tradycję bohaterskich walk, ja- 
kie naród polski niejednokrotnie w o- 
bronie tej cywilizacji toczył. 
Organizacje, które ten protest podpi- 
sały grupują 100000 członkiń. ) 


ammam AN A e aa 


Posłowie Dubojs i Bagiński 
na wolności? 


Warszawa, 29. 12. (tel. wł.) Według 
wiadomości, jakie rozeszły się już w so- 
botę, posłowie Dubois i Bagiński opu- 
szczę% dziś więzienie grójecke, pierwszy 
po złożeniu kancji w wysokości 10 000 
zł, drugi 5000 złotych. 1 


Obfiie śniegi. 


Warszawa, 29. 12. (Tel. wł) W Warsza- 
wie spadł w czasie świąt obfity śnieg. W 
dzisiejszy poniedziałek panuje odwilż, a 
mianowicie termometr wskazuje 1 stopień 
powyżej zera. Powietrze jest przyjemne. 

Ze Lwowa donoszą, że w południowej 
Rosji szaleje wielka burza Śnieżna, która 
wyrządziła olbrzymie szkody. Miasto Char- 


ków odcięte jest od świata. Około 12.000 żoł- ` 


nierzy pracuje nad usunięciem przeszkód 
na linjach telefonicznych i telegraficznych. 


Podróż Venizelosa. 


Białogród, 28. 12. (PAT) Dziś o godz. _ 


18 przybył tu Venizełos wraz z otocze- 
niem. Premjer grecki opuścił pociąg 
na stacji Tophider pod Białogrodem i 
stamtąd udał się do Białogrodu bezpo- 
średnio do pałacu królewskiego, gdzie 
przyjęty został przez króla na audjen- 
cji. 

Premjerowi greckiemu towarzyszą. 
pani Venizelos, szef departamentu po- 


litycznego i sekretarz. O godz. 18,30 mi- i 


nister Marinkowicz wydał w aparta- 
mentach ministerstwa spraw zagr. her- 
batą na cześć Venizelosa i jego otocze- 
nia. Dziś wieczorem o godz. 20,30 Veni- 
zelos cpuścił Białogród, udając się w 
dalszą drogę. 


Choroba marszałka Joffra. 


Paryż, 28. 12. (PAT) Biuletyn o Stanie 
zdrowia marszałka. Joffra, wydany o godz. 
10 rano stwierdza, że noc miał chory spo- 
kojna, stan lokalny w chorej nodze dość 
zadawalający oraz zaznacza się pewna nio 
znaczna poprawa w ogólnym stanie zdro- 
wia. Zresztą trudno jest robić jakiekolwiek 
prognostyki na przyszłość. Biuletyn z godz. 
15,80 zaznacza, że dalszej poprawy nie za- 
obserwowano. Chory jest nadzwyczaj osła- 
biony. Zaprzeczają wiadomości, jakoby do- 
konano powtórnie operacji. Lekarze Sta- 
nowczo zabronili odwiedzać chorego. 


iae na io | Tuchaczewski w niełasce. 


Moskwa, 29. 12. (tel. wł.) B. wódz ar- 
mji czerwonej przeciw Polsce Tucha- 
czewski popadł w niełaskę i ma być wy- 
słany jako attache wojskowy do Ja- 
ponji. 

Jest to degradacja niepraktykowana 
w żadnej armji: 


Maior Franco w Berlinie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 29. 12. Znany rewolucjonista 
hiszpański, światowej sławy lotnik ma- 
jor Franco, który jako czynny zawodo- 
wy oficer armji hiszpańskiej wzniecił 
rewolucję, jak się sam wyraził, przeciw- 
ko systemowi rządzenia opierającego 
się na oficerach, gdyż armja jest dla o-. 
brony kraju, a nie do wykonywania ad- 
ministracji państwa (czy oficerowie pol- 
scy myślą tak samo?) został zaangażo- 
wany przez zakłady Dotniera w Lu- 
dwikshafen. u 


Franco będzie oblatywał maszyny 
Dorniera, z którą to firmą łączą go 
przyjazne stosunki z okresu, gdy na a- 
paracie tego typu dokonał swego gi- 
gantycznego przelotu przez Ocean z 
Hiszpanji do Brazylji. Franco wyjechał 
już z Lizbony do Amsterdamu, sa 
przybywa .do Ludwikshafen. | 

AR. 


„Ja jestem wojskowy 


i dla mnie każdy cywil to opryszek” 


Przed sądem w Łodzi toczyła się roz- 
prawa, na której jako świadek słucha- 
ny był między innymi płutonowy No- 
wak. Zeznawał on, że „z daleka na 
rogu ulicy zauważył dwóch opryszków*. 

Sędzia zapytuje go, po czem poznał, 
że to byli opryszki. 


— Czy mieli może rewolwery w rę- 
kach? — pyta sędzia. 
— Nie! — odpowiada świadek. 
 — Więc dłaczego robili wrażęnie o- 
pryszków? — nalega dalej sędzia. i 
| A na to świadek plutonowy Nowak: 
| — Ja jestem wojskowy i dla mnie 
| każdy cywil to opryszek. 


Przewodniczący sądu polecił zapro- 
POETOE dostow ne to; zeznanie. 


* 

Pan plutonowy Nowak jest tak małą 
figurą, że jego zdanie o obywatelach 
cywilnych niema znaczenia. Fakt pú- 
wyższy świadczy jednak o niezdrowych 
objawach, panujących w pewnych. ko- 
lach wojskowych. 

Ci, którzy sądzą tak jak pan pluto- 
nowy Nowak, a takich jest niestety u 
nas sporo, winni. pamiętać o tem, że 
obywatełe cywilni płacą podatki na 
wojsko i kto wie, jakie czynności spra- 


wialiby tacy panowie. plutonowi, SA ; 


wlasnie nie ci „cywile“, 


Nr. 300. 


Russel jako „prorok“. 


Charles Russel w okresie swego doj- 
rzewania na herezjarchę zapoznał się 
z wierzeniami adwentystów, owszem 
stał się ich żarliwym wyznawcą. Nie- 
bawem poczuł w sobie ducha  proroc- 
kiego. Jest to wspólna cecha twórców 
sekt, że wszyscy się uważają za na- 
tchnionych proroków. Takim też był 
i Wiliam Miller założyciel adwenty- 
stów. Jako „prorok* Russel począł 
przepowiadać adwent błiski i to tutaj 
na ziemi, w przeciwieństwie do adwen- 
tystów, którzy to millenium przenoszą. 
do nieba. Stąd powstały te najdrobiaz- 
gowsze obliczenia co do kofica świata i 
tysiącietniego królestwa Chrystusa na 
ziemi. Chorobliwe swe majaczenia po- 
pierał oczywiście cytatami Pisma św. 
zwłaszcza z księgi Daniela proroka i 
Apokalipsy. 

Wszystkie 7 tomów jego „studjów bi- 
blijnych (Schriftstudien) oraz „Arfa 
Boża“ (Harfe Gottes) są przepełnione 
temi myślami. 

W tomie II i III jego „Studjów Bibl.“ 
oraz „Arfie Bożej“ znajdujemy dokład- 
ne daty nadejścia owego „tysiąclecia“. 
„Początek końca“ przypada na rok 
1799, „czasy ostateczne" na okres od 
1799—1914. Rok zaś 1874 jest momen- 
tem „niewidzialnego przyjścia na ten 
świat Chrystusa Pana“, i początkiem 
ostatniego okresu „końca czasów“. O- 
statnie lat 40 od 1874—1914 nazywa 
„okresem żniwa* (?) 

A jako niezbite „dowody“, że już to 
przyjście Pana czyli Adwent nastąpiło 
w r. 1874 — przytacza Russel cały sze- 
reg wynalazków w tym okresie powsta- 
łych, a  przepowiedzianych rzekomo 
przez proroków starego Testamentu: 
W „Arfie Bożej“ na str. 206 czytamy 
dosłownie: „Dowody obecności Pana 
(na ziemi przyp. tłum.) od owego cza- 
su (tj. od 1874 r.) są następujące: Ma- 
szyną do dawania, aluminium, chirur- 
gja antiseptyczna, automatyczne łącze- 
nie wagonów, pługi automatyczne, au- 
temobile, ruchome obrazy (kino), tele- 
graf bez drutu, najodleglejsze strony 
Afryki, dynamit, sygnały kolejowe, ko- 
leje elektryczne, spajanie metali elek- 
tycznością, żniwiarki'. 

Boski plan wieku (oczywiście wyna- 
iazek Russela!): szkoły « koresponden- 
tów, sztuczne farby, gaz świetlny, aero- 
plany, biegun północny, kanał panam- 
ski, szczepionki ochronne, radium, 
centryfugi, proch bezdymny, ań 


ar 
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gmachy (drapacze chmur), promienie 
Röntgena, maszyny do pisania, szycia 
butów, linotypy drukarskie, drut kol- 
czasty, maszyna zapałczana, biegun po- 
łudniowy, kolejki podziemne, lodzie 
podwodne, elektrolux, celuloza, rower.“ 
Powyższa mieszanina grochu z kapu- 
stą nazywa się „badaniem pisma św. A! 
Na stronie 291 „Arfy Bożej“ czytamy: 
„Przytoczone wyżej dowody wskazują, 
że Świat stary (porządek społeczno-po- 
lityczny) w r. 1914 już się skończył i od 
tej daty zaczyna powoli zanikać. Ten 
proces zanikania za parę lat będzie 
skończony, a wówczas zapanuje spra- 
wiedliwość i szczęście na ziemi, czyli 
owe „tysiąclecie szczęśliwe. 
Na stronie następnej w nammaszczeniu 
proroczem Russel obwieszcza: „Można 


Dnia 19 stycznia 1931 r. w gmachu tym 


Ligi Narodów. Minister 
Narodów, pragnie złożyć przewodnictwo. 
życiel przeciwko Polsce. Prasa berlińska 
sprawę rewizji granic. Może być jednak 
ministra Zaleskiego. Podobiznę Curtiusa 


Przed sesją Ligi Narodów w Genewie. 


spraw zagranicznych Rzeszy 
tius, któremu w tym roku przypada zaszczyt przewodniczenia Radzie Ligi 


ministra Zaleskiego — 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia % grudnia 1930 r. 


zatem z calą pewnością (?) oznajmić, 


że miljony obecnie żyjących ludzi już | nie królestwo Chrystusa“ 


nigdy nie umrą!* (sam Russel, niestety, 
zadał kłam swemu proroctwu, gdyż w 
r. 1916 zmarł!) 

O, jakżeby to była piękna baśń, gay- 
by jej nie brakło jednej rzeczy, miano” 
wicie. prawdy! Tymczasem minął rok 
1914, światowa wojna również, a świat 
idzie po staremu swoją drogą, ludzie 
jak umierali, tak umieraja i nadal, sło- 
wem ani cienia owego „złotego wieku“, 
wymarzonego w duszy Russela. 

W r. 1924 można było czytać na pla- 
katach agitacyjnych sekty w Niem- 
czech: „Wszechmocny Bóg wkrótce po- 
łoży kres tej walce wszystkich przeciw- 
ko wszystkim i miljony obecnie żyją- 
cych ludzi już nie umrą*. 

Jak widzimy marzenia sekciarzy 
silniejsze od rzeczywistości. 


są 


Jak wygiąda to tysiąciecie? 


Większość sekt chiljastycznego za- 


zbierze się wydział europejski Rady 
niemieckiej dr. Cur- 


ponieważ wystąpi jako główny oskar- 
przebąkuje, że Curtius poruszy także 
pewny, że spotka go odprawa ze strony 
PD u góry z lewej 
z prawej. 


strony, 


ny. 


, 


Str. 3. 


barwienia przedstawia sobie, „tysiąclet- 
w ter sposób: 

“Chrystus na końcu wieków zstępując 
po raz wtóry na ziemię, zwycięży naj- 


pierw antychrysta, poczem ma nasta- 


„S sprawiedli- 
„niewierni” 


pić zmartwychwstanie 
wych. „Bezbożni* albo 
narazie nie będą wskrzeszeni. Dla tych 
zmartwychwstałych wiernych i żyją- 
cych jeszcze pobożnych  sekciarzy na- 
stąpi wówczas „wiek złoty“ — czyli ty- 
siącletnie królestwo Chrystusa, pełne 
radości i szczęścia. 
siąciecia szatan raz jeszcze uderzy na 
„sprawiedliwych“ ale będzie zwyciężo- 
Wtedy nastąpi drugie zmartwych- 
wstanie „bezbożnych“, poczem odbędzie 
się sąd ostateczny nad wszystkimi ludź- 
mi i sbrawiedliwymi — ku ich wieku- 
istej chwale — i niesprawiedliwym — 
ku ich wiecznemu potępieniu. 

Badacze jednakże stworzyli własną 
teorję. Wedle tej teorji wszyscy ludzie 
staną się uczestnikami „szczęśliwego 
tysiąclecia“. Zmarli zostaną nanowo 
stworzeni (wedle Badaczy człowiek nie 
pasiada nieśmiertelnej duszy, więc nie- 
ma czego wskrzeszać, lepiej nanowo 
stworzyć). 

Ten szczęśliwy okres czasu już jako- 
by nastał w r. 1914. Wszystkim „bez- 
hożnym* będzie dany czas ku popra- 
wie. 

„Każdy człowiek będzie miał w okte- 
sie tego tysiąclecia conajmniej 100 łat 
(!) na poprawę... Kto zaś nie skorzy sta 


W końcu tego ty- 


z tej spósobności będzie przeklęty i od-- 


cięty od życia przez wiecznie trwające 
zniszczenie. (Arfa Boża str. 294)“. 

Djabeł okuty w kajdany nie będzie 
szkodził ludziom. Występki i zbrod- 
nie wszelkie znikną z powierzchni zie- 
mi (jakoś tego nie widać! przyp. tu- 
macza). Po upływie tysiąca lat, a więc 
koło roku 2914, szatan ponowi raz 
jeszcze swój atak na ludzkość, ale bę- 
dzie zwyciężonv i ostatecznie zniszczo- 
nv, a wówczas wystąpi „Alleluja — 
Chór z bębenkami, gitarami, mandoli- 
nami itd., aby złożyć hołd Panu.“ 

Oto krótki obraz tysiąclecia szczęśli- 
wego w wyobraźni Russela i jego zwo- 
łenników. 

X. Wiktor Szyłkiewiez. 
PORROT NIK DEBRA RENO ZZZODOWCW CZ AWIZY ZOKÓGK OF 


Obłęd wojenny w Niemczech. 


W Halle odbyła się wielka manife- 
stacja „Stahihelmowców', która pro- 
testowała przeciw niszczeniu ducha 
wojennego Niemiec przez pacyfistów. 
Punktem kulminacyjnym manifestacji 
było spalenie na olbrzymim stosie 
książki Remarquea „Na zachodzie bez 
zmian“, »szbudzającej wstręt do wojny. 

Oto dzisiejszy, duch Niemiec. 


Dr. Antoni Marczyński. 


Płynne Złoto 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


~ Klęliśmy wszyscy wrogi los i woj- 
nę; żołnierze nie krępowali się obecno- 
ścią moją, a ja rozumiałem ich i sam 
kląć zacząłem. Nagle w rozgorączko- 
wanej głowie ocknęła się myśl. Zebra- 
łem wszystkich rannych, prócz tych, 
co leżeli, jak bez ducha pod ścianami 
piwnicy. Zacząłem im wykładać ogrom- 
na, znaczenie przypadkowego odkry- 
«ja: „Patrzcie, oto wojna płaci nam za 
trudy i cierpienia. Gdy „nastanie pokój, 
powrócimy tutaj, wykupimy te tereny 
i zaczniemy kopać ropę „płynne zloto“ 
Bedziemy wszyscy do równości wspól- 
rikami. Do góry głowy, chłopcy! Nie 
będziecie już biedy klepać po wojnie 
Zostaniecie  burżujami, nafciarzami. 
Tylko teraz zęby ścisnąć i wytrwać 
Tylko teraz, jak mówią Niemcy: „aus- 
halten ,durchhalten und Maul halten“. 
Powtarzam wam: „Maul halten“! Gę 
ba na kłódkę, inaczej ubiegną nas tacy 
co mają forsy, jak lodu*.. Tak-em do 
nich mówił, na pół już majacząc, i na 
pół jeszcze przytomnie... 

Smólski rozgadał się na dobre, a cho- 
cjaż od czasu do czasu wtrącał wyrazy 
rosyjskie, których tu przytaczać nie 
trzeba, to jednak naogół szło mu gład- 
Ko i coraz to nowe słowa, wyrażenia 
lapidarne powiędzeńka polskie wyła- 
wiał z otchłani zapomnienia. 

A Mateusz Rojek przyglądał mu się 
z ironicznym uśmiechem. „Niby to z 
wizytę tylko przyszedł, nie po wspar 
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cie, ani po jakąś posadę, ale do naftusi | 
przymawia się coraz wyraźniej“, 
myślał. Wreszcie rzekł chłodno: 

— Wszystko to pamiętam: Dozorowa- 
łem wówczas ludzi pracujących przy 
podkopie i z konieczności często zacho- 
dziłem do waszej piwnicy. Pan miał 
glowę obandażowaną, niby turbanem 


jakimś, przypominam sobie teraz do- 
kładnie. Pewnie dlatego nie poznałem 


pana dzisiaj odrazu... 

No, i zarośnięty człek był, i ubabra- 
ny w błocie po uszy... 

— Tak.. Przypominam sobie nawet 
więcej... 

— Przysięgę? 

— Tak, tę niedorzeczną przysięgę, 
którą mi pan kazał odbierać od pół- 
przytomnych ludzi, albo apatycznych, 
obojętnych na wszystko. Że nikt dru- 
giego nie podejdzie, że do czasu będzie 
się przestrzegać tajemnicy i co tam 
jeszcze było wśród tych nonsensów... 
— Nonsensów — powtórzył gość spo- 
kojnie; spowijając się kłębami dymu. 
— Daruje pan, alę nonsensów!.. Lecz 
bądźmy szczerzy. Do czego ma właści- 
wie zmierzać cała ta czcza gadanina? 
Czy chce pan przez to powiedzieć, że 


rości pan sobie do mnie jakieś pre- 
tensje? 

— Uchowaj Boże! 

— Odkryliśmy ropę w tych stronach 
wspólnie, wszyscy !... 

— Przypuśćmy. 

— Tu niema co przypuszczać. To 
pewnik! — Zirytowany grzmotnął nię- 


ścią w biurko, aż pokrywki na kała- 
marzach zadzwoniły i „Trocki* szczek- 
nął gdzieś w ciemnym kącie, oznajmia- 
jac, iż jest obecny, solidaryzuje się z 
swoim panem, jak zawsze i chętnie 
skoczy do gardła każdemu oponentowi. 


— O co się pan irytuje, panie Rojek?|ojea? Chce się p. 
Czy zgłaszam jakie pretensje? Nic po- 
dobnego! Był pan w zupełnym porząd- 
ku nie tylko wobec prawa, ale i wobec 
kolegów, a niedoszłych wspólników 
swoich. Skoro pan jeden pozostał przy 
życiu, o mojem ocaleniu nie mógł pan 
przecież wiedzieć, gdyż nie posiadając 
żadnej rodziny, nie pisałem nigdy 
Rosji do kraju... skoro zatem, powta- 
rzam, pozostał pan przy życiu jeden, 
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miał pan prawo sam zagarnąć wszy- 
stko... 

— No, przeceż zrozumieliśmy się, — 
odsapnął nafciarz udobruchany i nieco 


życzliwiej spojrzał na gościa. — Zresztą, 
to się tak mówi „zagarnąć. Musiałem 
płacić słono za te ziemie.. 


— Rozłąkę dzierżawi pan, o ile sły- 


szałem. 
— Ach, już się pan informował? 
żgnął ironją. — Istotnie dzierżawię Róże 


ląkę, ale mam  hipotecznie zastrzeżone 
prawo pierwokupu... 

— Z którego pan skorzysta zapewne, 
skoro pan taki pałac wybudował ua 
obcym gruncie. 

Rojek spojrzał 
garek... 

— Może odłożymy tę miłą pogawędkę 
na inny dzień, — rzekł, uprzątając po- 
rozkładane papiery na biurku. — Mam 
dzisiaj jeszcze ważną konferencję z 
moimi inżynierami... 

— Ha, to nie będę przeszkadzał... Czy 
nie mógłby mnie pan odesłać jakirn wo- 
zem do dworu w Borach? 

— W Borach? — wyszeptał. — Nie! —— 
rzekł szorstko. Mam tu pod ręka 
tylko swój samochód, którego potrzebu- 
ię właśnie... Czego pan szuka w > Bo- 
rach? Chce pan'tej biednej dziewczynie 
ranić serce opowieściami o śmierci jej 


ostentacyjnie na ze- 


ojca? Chce się pan może zwalić jej na 
kark? A wie pan o tem, że ona stoi 
przed ruiną? Ach, to oczywiście pana 
niewiele obchodzi. Lepiej rozdrapać 
rany zabliźnione, rozczulić ją historyj- 
kami o ostatnich chwilach śp. Stanisława 


Turny i skorzystać z polskiej gościnno* 


ści przy tej okazji. — Wściekał się na 
siebie wewnętrznie, że wpada w niepo- 
trzebne rozdrażnienie,. lecz brnął dalej, 
wyprowadzony z równowagi niezrówna- 
nym spokojem Śmiólskiegć, który ani 
słowem nie zareagował na te zarzuty 
głupie, obrażające, chamskie. 

— Wie pan, co? -— ozwał się gość na- 
reszcie, czyszcząc skrupulatnie fajkę z 
gorącego popiołu. — Kiedym tu dziś za- 
szedł i kiedy ku swojemu wielkiemu 
rozczarowaniu, nie przeczę, ujrzałem 
szyby naftowe, ogarnął mne żal, iż nie 
powróciłem wcześniej. Ba, nawet kiedy 
dowiedziałem się, że kopalnia na szczę- 
ście nie jest w rękach obcych, ale pol- 
skich, w dodatku Mateusza Rojka, mego 
towarzysza Droni, pomyślałem sobie: 
„Zaproponuję mu spółkę, będziemy ra- 
żem pracowali“... I to był właściwy cel 
mojej wizyty. Ale teraz, dziękuję 
uprzejmie. Wspólnik, który nie posia- 
da minimum kultury, czy choćby ogła- 
dy towarzyskiej, który obraża gościa w 
swoim domu... 


— He, he, he, spółka z gołym wspólni- 


kiem — Rojek ryknął salwą prostackie-' 


go śmiechu, a flegmatyczny Smólski 
przyglądał mu się ciekawie. 


— Z gołym? — spytał wreszcie. — 
Skąd pan może znać moje stosunki 
majątkowe? 


— Wystarcza mi to, że przywędrował 
pan tutaj pieszo i teraz prosi o jakąś 
lurmankę... $ 

(Ciąg dalszy, nastąpi.) 


. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


a tak chodzą dziś do Belwederu. 


-Ciekawa kolęda staropolska. 


Literatura polska przechodziła okres] okresu pochodzi i kolenda, którą poni- 
tak zwany makaroniczne-panegiryczny. | żej podajemy. Jak z jej treści wynika, 
Płodami głównymi tego okresu były | kolendnicy szacunek swój dla jakiegoś 
chwalby, wygłaszane pod różnymi adre- | dobrodzieja uzależniają od tego, czem 
sāmi, przyczem dla większej powagi! ich on za wygłoszoną kolendę wyna- 
wplatąno do utworów mnóstwo obcych, | grodzi. 
głównie łacińskich wyrazów. Z tego to 


Angelus tak Polonis mówił właśnie his verbis: 
Nuntio vobis wielkie wesele, 

Zrodzony w ludzkiem ciele 

Zgodę Wam przywróci, 


Cui że mu wierzymy, ergo dziś się cieszymy 
I idziem do Waszmości po kolendzie, 

Łaska Pańska niech będzie 

Nam co ofiarować, 


Raz do roku to bywa, więc omnibus niech nalewa, 
Quis łaskaw, wina, miodu nalewaj, 

Nam kolendę, dobrą daj, 

Felix na świecie trwaj! 


Jak nam nie dasz kolendy, będziem ganić Cię wszędy, 
Discentes: skąpy, sknera, nie nie dał, 

5 Choć pieniądze multum miał, 
By taki nie bywał! 


Gdy kolendę weźmiemy, wychwalać Cię będziemy 
Discentes: largus, datny, cnotliwy, 

Daj Boże Miłościwy 

By tutaj longe żył! 


. Dramat 
na szachownicy Europy. 


Henryk Robert — Członek Akdermji 
Francuskiej: „Szach Królowej. Marja 
Antonina", Z upoważnienia autora 
przełożył Witold Bełza. Instytut Wy- 


Į jaznego losu. Inaczej przedstawia się 
Francja Ludwików i hulaszczego dworu. 
inaczej przedstawia się ona na dale- 
kich ugornych polach, w dymnych cha- 
tach wieśniaczej biedoty. Na zewnątrz 
tylko czcza potęga, blichtr, pozłota 1 
czar uśmiechu — wewnątrz brud, zgni- 
lizna, nędza najskrajniejsza, niemoc i 
ohydne męty, czekające na sposobną 
chwilę. To wszystko osłonione królew- 


dawniczy „Renaissance“. Warszawa. 
Pierwsza błyskawica..! A potem 
grom... piekło rewolucji.. błyszcząca 


` stal gilotyny..! Dantejskie obrazy dzie- 
jowego kataklizmu, malowane mi- 
sfrzowskiem piórem znakomitego pisa- 
rza Francji! Z pozoru możnaby sądzić, 
że dokonało się coś podobnego zjawi- 
skom natury. Pogoda była prześliczna... 
"powietrze stało się parne, nie do znie- 
sienia, nadciągnęła więc burza, brze- 
'mienna w pioruny... i przeszła — tu i 
ówdzie stuletnie dęby powalone, tu i 
ówdzie zniszczone hojne plony upalne- 
go lata.. koniec. Życię toczy się dałej 
 niepowstrzymanym pędem, aby za czas 
jakiś pokryć się znowu chmurami. 
Bacznie śledzący dzieje iudzkości hi- 
storyk dostrzeże nieco więcej w tych 
 kałaklizmach. Czy naprawdę cudną — 
pełną rozkoszy i wdzięku była ta Fran- 
cja 1785 r.? Chyba nie zawsze i nie 
wszędzie. I zaiste taką osobliwą me- 
_ dancholją zaprawione słowa Talleyran- 
da: „Nie zaznał słodyczy życia ten — 
- kto nie żył we Francji przed 1789 u" 
- miógł wypowiedzieć tylko rómantyk, 
Bo p!awiący się w słońcu i błękitach przy- 
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skim płaszczem niefrasobliwego poglą- 
du na świat. Kto odważy się spojrzeć 
krytycznie na te sprawy? Kto zechce 
pogrążyć się w otchłań ludzkiego bytu 
i przeznaczenia, a nie oślepnie od pra- 
wdy bijącej w oczy błyskawicą gromu? 

Autor i tłumacz podali sobie ręce, aby 
czytelnika oprowadzać po ciemnym la- 
biryncie intryg dworskich i po strasz- 
hwych kazamatach wielkiej rewolucji, 
aby w słowach, pelnych subtelnej iro- 
nji i pogardliwego uśmiechu malowac 
małostkową podłość ludzką lub okru- 
cieństwo drapieżnego tygrysa. Warczy 
kołowrotek wymyślnych zabaw i uciech, 
snuje się złota nić sentymentu, miło- 
stek i poctycznych tęsknot, zaprawio- 
nych filozoficzną medytacją lub nauko- 
wemi dociekaniami z lekka, z wierz- 
chu, nie męcząco, aby w krótkim sto- 
sunkowo czasie zerwać się, zwichrzyć 
pod brutalną ręką motłochu. Obraz zmie- 
nia się niby to nagle i stalowa ręka gi- 
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dramatycznej grozie przy końcu „tego 
widowiska, Malarz przemawia w obra- 
zach, rzucanych szkicowo na papier 
przez autora, i to malarz nie przeciętnej 
miary. Poeta przegląda się wtłumacze- 
niu i w tych pieszczonych zdaniach, z 
których każde słowo cyzelowańe jest 
reką mistrza - estety, łubującego się w 
detalach. Nie jest dziwnym ani ten pie 


tyzm, ani ten artyzm u tłumacza, sko- . 


ro dedykacja sama określa, czem ma 
być ta praca, a więc wyrazem czci i mi- 
łości najwyższej, tej miłości, która mę- 
kę sprawia niewypowiedzianą, a bólem 
swym wykuwa w granicie piękno naj- 
wyższe i nieśmiertelne. 


Z treści, haftowanej kolorami tęczy Í 
z treści, ociekającej krwią, wykwita w 
końcu ta jedyna prawda życiowa, że 
społeczności ziemskie są niczem więcej 
jak tylko wielkim tyglem, w którym 
warzą się i smarzą alchemiczne skła- 


Powszechna katastrofa gospodarcza. 
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Zleciały się doktory, 

Bo świat poczuł się chory, 
Jeden daje mu rycynę, 

Drugi znowu aspirynę, 
Tamten proszek z kogutkiem, 
A to wszystko z tym skutkiem 
Ze świat zadrze kopyta 

I będzie komedia finita! 


ye 


łotyny dokonuje okrutnej  wiwisekcji, 
poddaje ścisłej analizie wiek miniony. 
Szumią kaskadą beztroskiego humoru 
słowa pierwszej części tej straszliwej 
powieści, aby przejść w szaleńcze nok- 
turno drugiego okresu. Okraszone uro- 


kiem niewysłowionego piękna na  po-. 


czątku, nie tracą nic na poetycznej i 
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dniki namiętności ludzkich, a Bóg, Naj- 
wyższy Alchemik wszechświata, wytar 
pia z tych potworności czyste złoto u- 
szlachetnionej duszy ludzkiej. Czy ta 
nie dosyć? Badacz - historyk nie powi- 
nienby zagłębiać się dalej, bo cóż zna» 
czą wszystkie inne sprawy wobec. tego 
jednego misterjum Miłości. Są pustym 
dźwiękiem bez treści i życia, A prawda 
ta, jako najpiękniejsza "maksyma filo- 
zoficzna występuje w opisanej książce 
tak wyraziście, bez obsłonek, z taką 
mocą narzuca się umysłowi nieuprze- 
dzohemu, że niepodobna jej nie zauwa» 
żyć i zbyć milczeniem. Tłumacz: rozlu- 
bował się w epoce przedrewolucyjnej, 
więc obok wielkiego dramatu histo- 
rycznego stawia jeszcze dla tem lepsze- 
go scharakteryzowania środowiska dwa. 
epizody mniejszej wagi, ale za to tem 
potworniejsze w swojej dzikości i gry- 
zącej ironji. Na światło dzienne bez- 
stronnej analizy wychodzi sprawa pro- 
cesu Calasa, mordercy, i rysuje się ży- 
wo sylwetka antyreligijnego genjuszu 
— Voitaire'a, Węglem czarnego oburze+ 
nia szkicuje życie wielokrotnej, pięknej 
trucicielki markizy de Brinvilliers. Na. 
cicmnem tle epoki nie potrzeba już ża» 
dnych poprawek. Osoby ośwetlone są 
wszechstronnie, brak im chyba najwy- 
żej cech szarej, codziennej rzeczywisto- 
ści, których tak skwapliwie domaga. się 
więk dzisiejszy, ale to są usterki drobne 
hez znaczenia. 


Dr. Teodor Brandowski. 
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i jażme zagadnienie. 


Bezrobocie a przesilenie mieszkaniowe. 


Z pośród wielu trosk ` 
wyjvołanych stosunkami Ró a: 
mi „najwięcej trudności nastręcza roz- 
wiązanie sprawy bezrobocia, które przy- 
biera w dotkniętych niem  społeczeń- 
stwach charakter klęski państwowej i 
społecznej, W walce z bezrobociem za- 
interesowani są wszyscy obywatele pań- 
stwa. a więc tak rządy jak i parlamen- 
ty. tak różne organizacje jak i poszcze- 
gólne osoby. Od lat całych szuka się i 
w, Polsce drogi wyjścia z sytuacji, jaka 
wytworzyła się w związku z  bezrobo- 
ciem.. Środki, jakie dotychczas znale- 
zioho nie rozwiązują samego zagadnie- 
nia Zasiłki dla bezrobotnych, udziela- 
ne czy to na podstawie ustawy o za- 
Dezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 


czy na podstawie ustawy o opiece spo- |. 


łecznej, są jedynie. łagodzeniem ` ria- 
stępstw bezrobocia. I to tylko częścio- 
wem, gdyż prawie połowa bezrobotnych 
nie korzysta z tych zasiłków, a więc 
skazana jest na los wydziedziczonych. 
Podejmowane na większą lub mniej- 
szą skalę różnego rodzaju roboty pu- 
bliczne są właściwym środkiem walki 
z bezrobociem. Niestety wskutek sto- 
sunkowo niewielkich sum, jakie na ro- 
boty publiczne wydać może państwo, 
samorząd czy różne instytucje, nie po- 
zwalają na zatrudnienie przy tych pra- 
cach takiej liczby osób, któraby rze- 
czywiście mogła poważnie oddziałać w 
walce z bezrobociem. O ożywieniu prze- 
mysłu niema narazie i co mówić, skoro 
wobec zubożenia odbiorców wytworzo- 
ny w fabryce towar nie znajdzie  na- 
bywców. Nie należy zresztą zapominać 
i o tem, że wzrost liczby bezrobotnych 
jest nie tylko wynikiem zastoju w prze- 
myśle i ograniczeniem możliwości emi- 
gracyjnych, ale niemniej spowodowany 
jest naturalnym "przyrostem ludności. 
I chociażby wszystkie w Polsce zakła- 
dy przemysłowe zatrudniały normalną 
liczbę pracowników, choćhy polepszyły 
się stosunki emigracyjne to i tak pozo- 
stanie jeszcze znaczna liczba osób, które 
pracy nie znajdą i stanowić będą stale 
rosnącą lizbę bezrobotnyh. Walka z bez- 
robociem będzie zatem rozstrzygnięta 
korzystnie tylko wtedy, gdy wynajdzie 
się możliwości dania pracy i zarobku 
tym, którzy bez własnej winy są bez 
pracy. 


Wszyscy ci, którzy interesują się 
sprawą kryzysu gospodarczego oraz za- 
gadnieniem bezrobocią zgodni są w 
tem, że w naszych warunkach jedynie 
podjęcie w wielkich rozmiarach prac 
związanych z odbudową i rozbudową, 
naszych miast, miasteczek, osad fa- 
brycznych, a nawet niektórych wsi, mo- 
że skutecznie oddziałać na trwałe 
zmniejszenie się bezrobocia. Według 
statystyk tak urzędowych jak i pry- 
watnych, brak jest w Polsce dziesiątek 
tysięcy mieszkań potrzebnych, a nawet 
koniecznych do zaspokojenia „głodu 
mieszkaniowego”. Wprawdzie deficyt 
mieszkaniowy coroku się zmniejsza, ale 
przybytek mieszkań idzie w tak powol- 
nem tempie, że nie może być mowy, by 
wobec przyrostu ludności można  kię- 
dykolwiek wyrównać braki. Tempo bu- 
dowy mieszkań musi być o wiele szyb- 
sze, jeśli drugie doniosłe zagadnienie 
społeczne, jakiem jest sprawa miesz- 
kaniowa, ma być w ciągu kilku czy kil- 
kunastu lat najbliższych należycie roz- 
wiązane. 


Wiele júż pisano, a jeszcze więcej 
mówiono na temat sprawy mieszkanio- 
wej. Wypracowano setki projektów, 
któreby mogłv przyspieszyć rozwiąza- 
nie tego zagadnienia. Niektóre z tych 
projektów są nawet. realizowane, ol- 
brzymia jednak ich większość pozosta- 
ła na papierze, zapewne dlatego, że nie 
liczą się ich autorowie z „rzeczywistą 


rzeczywistością A ta „rzeczywista 
rzeczywistość: mówi, że na budowę 


mieszkań trzeba pieniędzy, pieniędzy i 
jeszcze raz pieniędzy. O brak pieniądza 
rozbijają się najlepsze projekty rozbu- 
dowy miast i budowy domów mieszkal- 
nych. Zagadnienie ożywienia w Polsce 
ruchu budowlanego sprowadza się wła- 
ściwie do pytania: skąd wziąć pienią- 
dze. W tym kierunku znajdujemy dużo, 
a dużo rad i wskazówek. Rząd dora- 
dza podniesienie koimornego w domach, 
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kłopotów | pozostających „pod ochroną lokatorów, 


samorządy domagają się pozostawienia 
im podatków od lokali, z którego pozo- 
staje im dziś tylko 14 część. Właścicie- 


le realności przedwojennych żądają 
zniesienia ustawy o ochronie lokato- 
rów, która to ustawa ma rzękomo ha- 


| mować rozwój ruchu budowlanego. -Na- 


rzeka się na wysokie obciążenia podat- 
kowe pośrednie i bezpośrednie, na wy- 
sckie obciążenia socjalne i“temi różne- 
mi ciężarami na rzecz państwa, samo- 
rządu i instytucji prawa publicznego 
uzasadnia się niemożność rozwoju ru- 
chu budowlanego. - 

Niewątpliwie dużo jest prawdy w 
tem, co się mówi i pisze o przyczynach 


Na Klimszowcu, przedmieściu Król. 
Huty w mieszkaniu robotnika Alojzego 
Münzera rozegrała się krwawa - trage- 
dja. Alojzy Minzer od dłuższego czasu 
zamieszkiwał wraz z 19-letnim synem 


państwach, gdzie jednak umiano 


s 

powodujących niemożliwość rozwiąza- 
nia sprawy mieszkaniowej. Z drugiej 
jednak strony trzeba stwierdzić, że te 
same przeszkody były i w wielu innych 

je 
zwalczyć, lub ominąć. U nas niestety nie 
utnią ludzie walczyć z trudnościami, 
ale i wolą biadać i narzekać. A tymcza- 
sem całe zagadnienie mieszkaniowe wy- 
maga wysiłków wszystkich czynników 
państwowych, samorządowych, a prze- 
dew szystkiem enerzji osób prywatnych. 
Bo tylko inicjatywa prywatna, popar 
w sposób właściwy przez rząd, samorzą- 
dy i różne instytucje zdoła naprzód po- 
pchnąć sprawę mieszkaniową. Ten fakt 
stwierdziło życie, Ileż to robotników, źle 
płatnych, doszło do własnych mieszkań 
i domków, ileż to mieszkań pobudowały 
różne kooperatywy (spółki) budowlane 
i mieszkaniowe! To wszystko zdziałała 


(siągnięte przez 
igruntową w gminach. 
ta | miasto posiada pewną ilość 


inicjatywa prywatna w warunkach naj: J 
częściej bardzo trudnych. Ileżby więk- 
szy był wynik, gdyby inicjatywę pry- 
watną popierały w większym, niż do- | 
tychczas stopniu rząd, samorząd i in- 1 
stytucje finansowe! 


Warunkami ożywienia i rozwoju ru 
chu budowlanego sa: tania parcela, ta- 
ni kredyt, tanie koszta budowy. Udo- 
stepnienie nabycia parcel może być o- 
odpowiednią politykę 
Prawie każde 
własnych | 
gruntów. Powinno je na najdogodniej- | 
szych warunkach sprzedać tym, którzy 


| chcą budować. Grunta te nabywane sg 


z funduszów publicznych, więc nie mo- 
gą być przedmiotem spekulacji, jaką u- 
prawiają niektóre zarządy komunalne. 
Kredyt niskoprocentowy i długotermi- 
nowy winien być udzielany nie tylko. 
przez Bank gospodarstwa krajowego, 
ale również przez komunalne instytucje 
finansowe. By jednak kredyt mógł być 
tani należy wszystko uczynić, by nisko- 
procentowy kapitał zagraniczny szukał 
w Polsce rynku zbytu. To zależy w 
pierwszym rzędzie od rządu, który przez 
odpowiednią działalność może postawić 
Polskę w rzędzie państw praworząd- 
nych, zasługujących na zaufanie zagra- 
nicy. Potanienie kosztów budowy, 
zwględnie materjałów budowlanych da 
się osiągnąć przez nałożenie hamulca | 
na kartele, oraz przez odpowiednią pol: 
tykę cen. ` i j 


Jeśli powyższe warunki będą spel- 
nione, . jeśli ponadto ustawodawstwa 
państwowe zmierzać będzie nie do u- 
trudnienia, jak to nieraz się zdarza, ale 
do ułatwienia akcji budowlanej — spra» 
wa mieszkaniowa przestanie być klęską 
społeczną, a każdy obywatel państwa | 
uzyska należny mu z prawa Boskiego i 
ludzkiego dach nad głową. Wtedy też 
znajdzie częściowe rozwiązanie tak pa- 
ląca sprawa bezrobocia.  Zabrzeski. ` 

e j 


"ee 


Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego 
i watroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka „Franciszka-lózefa'* 
znakomicie ułatwia trawienie, Żąd. w aptek, 


Skutki pijaństwa. 


Obydwaj oddawali się 
gowo pijaństwu. 
powrócił o godz. 12 w nocy w stanie 
kompletnie pijanym. Ojciec, zaryglo- 
wał drzwi i nie chciał puścić syna do 


nało- 
Krytycznego dnia syn 


Jerzym. 


Ordynans „Oficera“ marynarki 
amerykańskiej = komunistą. 


Policja aresztowała na terenie powia- 
tu złoczowskiego niej. Wasyla Gre- 
szczuka, odgrywającego rolę ordynansa 
rzekomego kapitana Mac Ohin'a, ofi- 
cera marynarki amerykańskiej. Rewi- 
zja przeprowadzona u Greszczuka dała 
sensacyjny materjal. Znaleziono przy 
nim borszury, ulotki i notatki dotyczą- 
ce działalności ukraińskiej organizacji 
wojskowej w Małopolsce Wschodniej. 

Rzekomy kapitan marynarki amery- 


kańskiej Mac Ohin, nazywa się w rze- 
czywistości Makohin i jest czystej krwi 
Ukraińcem.' On to ułatwił swego czasu 
przyjazd do Lwowa osobnikowi, poda- 
jącemu się za dziennikarza kanadyj- 
skiego Dev'a. Obaj ci osobnicy mieli 
przeprowadzić wywiad w sprawie pa- 
cyfikacji w Małopclsce Wschodniej, ale 
skompromitowawszy się musieli opu- 
ścić Polskę. 


Wiadomości z kraj jun. 


SOSNOWIEC. Ucieczka komunisty 
z sądu. Sąd okręgowy w Sosnowcu ska- 
zał członka centralnego komitetu ko- 
munistycznej partji Sztamka na 6 lat 
więzienia. Sztamek, który odpowia- 
dał z wolnej stopy, zbiegł z sali sądo- 
wej. Zarządzony natychmiast przez 
policję pościg nie dał dotychczas rezul- 
tatu. 

LWÓW. Skradli rabinowi 75000 zł. 
Niewyśledzeni włamywacze dostali się 
do mieszkania rabina ortodoksyjnego 
dr. Izaaka Ziffa. W trzecim pokoju od 
sypialni złodzieje rozbili dużą kasę 
ogniotrwałą, z której zabrali biżuterję 
wartości 75000 zł i 506 dolarów w. go- 
tówce, poczem zbiegli. Rabin wraz z 
rodziną spali tak twardo, że nie słysze- 
li żadnych szmerów. 

WILNO. Postrzelenie trzech zbiegów. 
W pobliżu osady Bobkowo, położonej 
na odcinku granicznym  Racinczowo, 
patrol KOP postrzelił trzech uzbrojo- 
nych mężczyzn, którzy w sposób niele- 


galny przedostali się z Rosji sowieckiej 
i usiłowali dokonać napadu na folwark 
Jadwinów własność Władysława Balic- 
kiego. 


mieszkania. Ponieważ jednak syn pię- 
ściami dobijał się do drzwi, ojciec wre- 
szcie wpuścił go. 


W mieszkaniu rozpoczęła się awan- 
tura; ojciec bowiem rozpoczął wymy- 
ślać syna. Ten wpadł w szał, rzucił się 
na ojca, przewrócił go na ziemię i po» 
czął dusić. Po kilku minutach Miinzer 
jaż nie żył. 


Syn momentalnie otrzeźwiał i począł 
zastanawiać się nad sposobem wykrę-. 
cenia się z opresji. Nie namyślając się 
długo, brzytwą pokrajał sobie pięrś, oj- 
cu natomiast poprzecinał żyły na rę- 
kach, chcąc w ten sposób upozorować 
walkę, jaka została stoczona między 
nim i ojcem. 


Po morderstwie udał się cyniczny 
zbrodniarz do  komisarjatu policji, 
gdzie zeznał, że ojciec napadł na niego, 
a on w obronie własnego życia, poprze- 
cinał ojcu żyły. Po wizji lokalnej poli- 
cja stwierdziła, że zeznania Jerzego 
Münzera są nieścisle. Przyparty do. 
muru Münzer widząc, iż na nic niej 
przydadzą się wykręty, przyznał się do 
popełnienia zbrodni. Zakutego w kaj- 
dany odstawiono do więzienia w Kró- 
lewskiej Hucie. 


raamat ea IB PP 


Kostek-Biernacki wyjechał zagranicę. 


Bukiet czerwonych róż!... 


We wtorek 23 grudnia o godz. 12 w 
południe wyjechał z Przemyśla na 
paszport zagraniczny komendant kaza- 
mat brzeskich, Kostek Biernacki. Dro- 
gę z koszar do dworca odbył obywatel 
Kostek w bardzo silnej asystencji woj- 
skowej. Żona jego zausznika, kapita- 
nowa Kolędowska, wręczyła p. Bier- 
nackiej bukiet z czerwonych róż... 

Przy odjeździe sierżant Pikar. osła- 
wiony z napadu na redaktora Bilana, 
krzyknął ni z tego ni z owego: Niech 
żyje pułkownik Kostek-Biernacki!* Za- 


legło grobowe milczenie, pułkownik z 
bardzo niewyraźną miną wsiadł do wa- 
gonu, wśród ogólnej konsternacji zebra- 
nych. A A 


Biernacki wyjechał na ` paszport. 
graniczny, ważny na 6 miesięcy. A 
pp zastępuje go major Dyszkiewicz, 
przed tygodniem dopiero mianowany 
majorem. RSN | 

Wyjazd Kostka-Biernackiego wywo- 
łał tak w Przemyślu jak w całym kraju | 
ogromną ulgę. | 


_Z Bractwa Strzeleckiego, W ub. tygodniu 
odbyło się walne zebranie Bractwa Strzele- 
cekiego. Po zagajeniu uzupełniono doltychcza- 
sowy zarząd, który przedstawia się nast: pre- 
zes - Niemczyk, wiceprezes - Ig. Nowak, sekre- 
tarz - Królik, skarbnik - P, Szukaj, W końcu 
po krótkiej dyskusji „postanowiono urządzić 
w lutym bal maskowy. 

Osobiste, W ub. dniach obchodził naczelny 
sekretarz sądowy p. Józefat Graczyk rzadki 
obchód 35-lecia pracy zawodowej, Czcigodny 
jubilat cały ten czas przepędził w sądzie po- 
wiatowym w Koronowie. 

Kurs gotowania, Staraniem żeńskich sto- 
warzyszeń katolickich odbędzie się z wiosną 
przyszłego roku kurs gotowania. Kurs odbę- 
dzie się w budynku parafjalnym  „Ochronki”. 
Opłata za wyłożone koszty wynosić będzie 
miesięcznie 10 zł. od osoby. Zgłoszenia przyj- 
muje od 1, 1. p. dyr. Baierowa, 


| Wagrowiec. 


- Uroczysty obchód oswobodzenia m. Wą- 
grówca, Tow. Powst. i Woj. urządza w Nowy 
Rok obchód oswobodzenia miasta Wągrowca. 
O godz. 7 pobudka, 8,10 zbiórka członków 
Tow, w starej strzelnicy, 8,20 wymarsz ma mszę 
św. Po nabożeństwie defilada przed pomnikiem, 
nast. pochód na cmentarz i złożenie wieńca na 
grobie poległych, poczem powrót do starej 
strzelnicy na zebranie. O godz. 16-tej gwia- 
zdka dla dzieci członków, o godz. 20-tej aka- 
demia w nowej strzelnicy. 

Kradzież, Dn. 19 bm. skradziono p. Cha- 
bince w Łeknie 8 gęsi wartości 96 zł. Tej sa- 
mej nocy zakradli się złodzieje do chlewa p. 
Józefa Jakóbiaka również w Łeknie i zabrali 
5 gęsi wartości 50 zł. 

K. S. „Nielba”, Od ubiegłej niedzieli rozpo- 
częły się rozgrywki pinśg-pongowe o mistrzo- 
stwo klubu na rok 1931 pod kierownictwem p. 
Kaniewskiego. å 

 Skradł rower. W ub. niedzielę dn. 2f bm. 
Dębski Antoni skradł swemu chlebodawcy ro- 
wer męski, przeszło 100 zł. gotówki oraz inne 
rzeczy, '.. i 
, "Gwiazdka w ochronce miejskiej. W ub. po- 
niedziałek 22 bm..w ochronce miejskiej odbyła 
się uroczystość gwiazdkowa. Wiele trudu za- 
dała sobie siostra Ludwika, która przygotowa- 
łą dzieci do występów. O godz. 4 po południu 
w obecności ks. prob. Wróblewskiego i ks. 
pref. Michałkiewicza dzieci odegrały „Jaseł- 
ki", poczem odłańczyły taniec krakowiaków, 
zaś św. Mikołaj obdarzył dzieci różnemi po- 
darunkami. 


Balicość. 


, Z walnego zebrania Spółdzielni Spożywców 
„Zgoda”, Na walnem zebraniu powyższej spół- 
dzielni przewodniczącym zebrania  wybrańo 
jednogłośnie p, Dzióbkowskiego St, na sekre- 
tarza p. Wilińskiego oraz pp. Matuszaka, St. 
Woźniaka i Machcińskiego. Po sprawozdaniu 
z czynności za czas od 1. 7. 29 do 30, 6. 30 
przedstawiony: został bilans za r. 1929-30 przez 
członka zarządu p. Stachowiaka A., który wy- 
kazał zysk do dyspozycji walnego zebrania 
2.088,62 zł, Bilans został przyjęty i udzielono 
pokwitowania zarządowi i radzię nadzorczej, 
Po podziale zysków przystąpiono do wyboru 
uzupełniającego rady nadzorczej, do której wy- 
brano: p. M. Spechta (ponownie) oraz pp. J. 
Frąszczaka i J. Pankowskiego. Zebranie u- 
chwaliło 10% dywidendy od udziałów. Spół- 
dzielnia liczy obecnie 655 członków. 
„ "m 
unm. 

W  12.tą - rocznicę oswobodzenia miasta 
Żnina z niewoli pruskiej urządza Tow, Powstań- 
ców i Wojaków w Żninie dnia 1 stycznia uro- 
czysty obchód. Program nast; Dnia 1 stycznia 
1931 r: o godz, 9 rano zbiórka towarzystw 
przed ratuszem; o godz, 915 wymarsz do ko- 
ścioła na mszę św, pod dow. komendanta Po- 
wstańców i Wojaków. Po nabożeństwie pochód 
na cmentarz i złożenie wieńca na grobie pole- 
głych powstańców, poczem powrót na rynek 
i rozwiązanie pochodu. O godz. 11,30 odbę.- 
idzie się w sali p. Woźniakowej tylko dla człon- 
ków Przysposobienia Wojskowego poranek, na 
który złożą się: 1. koncert orkiestry, 2, dekla- 
„macja, 3. odczyt, 4, wspólny śpiew „Nie rzu- 
im ziemi”, Wstęp bezpłatny. O godz. 7,30 
wieczorem odbędzie się w sali p. Woźniakowej 
uroczysta wieczornica, 
| Z Rady Miejskiej, Na ostatnio odbyłem po- 
siedzeniu Rady Miejskiej omawiano sprawę po- 
(budowania wspinalni dla straży pożarnej i za- 
ciągnięcia na ten cel pożyczki w kwocie 30000 
zł, Reda jednogłośnie postanowiła odłożyć tę 
|sprawę na czas nieograniczony.  Uchwalono 
 pobudować 4 kiosk przy ul. Bydgoskiej. Uchwa- 
Jeno powierzyć p. M. Bartuszównie udzielanie 


Kó dbR'GPHRAPWY ED. 


w szkołe wydziałowej robót kobiecych za rocz- 
ną opłatą w wysokości 709 zł. Uchwałono 
wszystkim pracownikom miejskim jednorazowe 
wynagrodzenie za godziny nadliczbowe na 
świazdkę i to w wysokości 40% miesięcznych 
poborów. Również bezrobotnym postanowiono 
dać po 2 ctr. koksu na rodzinę do 30 rodzin 
i wyasygnować 200zł. na zakup artykułów spo- 
żywczych. 


AuZEBMESZEREP. 


Z Z. O. K, Z. Założone w naszem mieście 
w 1924 r. koło Zw. Obrony Kresów Zachodnich 
nie wykazało ku ubolewaniu wielu obywateli 
prawie żadnej działalności. Obecnie na zebra- 
niu wybrano nowy zarząd w nast. składzie: 
naczelnik sądu pow. p. sędzia Kosiński - pre- 
zes, sekretarz miejski p. Marcin Paprzycki - 
sekretarz i dyrektor banku p. Dabiński - skarb- 
nik. 

Drużyna harcerska przy Państwowem Gim- 
nazjum Klasycznem urządziła ku czci 4-setnej 
rocznicy urodzin poety z Czatnolasu Jana Ko- 
chanowskiego uroczystą wieczornicę. Wobec 
zapełnionej po brzegi aulę publiczności prze- 
mówił w pięknych słowach dyr. Świerzowicz, 
nast. wygłoszońo recytacje z dzieł Kochano- 
wskiego i referat p. t- „Żywot Jana Kochano- 
wskiego” oraz wykonano produkcje wokalne 
i muzyczne, 


Z urzędu stanu cywilnego. Tut. urząd sta- 
nu cywilnego notuje w miesiącu listopadzie br. 
urodzin 13, śmierci 4 i ślubów 4. 

Gąsawę nawiedziła grypa i pryszczyca. W 
naszej mieścinie zonotowano w tych dniach 
kilka wypadków grypy. Liczba chorych na gry- 
pe wynosi około 20 ludzi. U p. Gramsego, 
dzierżawcy domeny, zanotowano wypadek 
pryszczycy u bydła. Pocżynione zostały przez 
wladze kroki celem umiejscowienia tej zaraźli- 
wej choroby. 


——o 


OSIELSKO, Prymicje. Niezwykłą uroczy- 
stość obchodzono w dn. 21 bm. w parafji Osiel- 
sko, bowiem w dniu tym odbyły się prymicje 
księdza neopresbitra Zygmunta  Wieckiego, 
Z podziwu godnym zapałem zabrano się do u- 
świetnienia tej uroczystości. Specjalnie Stow. 
Młodych Polek dopomogło ks. prob. Szwedo- 
wskiemu do wspaniałego przybrania w zieleń 
i kwiaty kościoła i plebanii. W uroczystej pro- 
ceśji z plebanii pod baldachimem wprowadzono 
księdza prymicjanta do kościoła w asyście pię- 
ciu księży z ks, dziekanem Jaruszewskim z Do- 
brcza na czele. Pierwszą Mszę św. odprawił 
ks. prymicjant w asyście ks, ks. wikarych Kin- 
ki z Fordonu, Koziorzewskiego z Rzatuszewa 
i wujka swojego ks. prob. Szwedowskieśo. 
Przepiękne kazanie wygłosił złotousty kazno- 


TE REZ 


Nie zwlekaj, | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" na styczeń. 


Na kuchnię ubogich nadesłali w dalszym 
ciągu: p. Bolesław Korthals z Chełmży 1 ctr. 
grochu, ks. kanonik Ziemkowski z Papowa Bi- 
skupiego 1 ctr. mąki, von Kries Sławkowo 
40 cir. ziemniaków, maj, Pluskowęsy 1 ctr. ży- 
ta, Cukrownia Chełmża 1 wózek węgli i 1 cir, 
cukru, maj. Dźwierzno 1 ctr, grochu, 

Nieszcęśliwy wypadek przy pracy, W nocy 
z środy na czwartek wydarzył się w elektro- 
wni nieszczęśliwy wypadek. Oto robotnik niej. 
Warylewski doznał zśniecenia klatki piersio- 
wej. Nieszczęśliwego odstawiońo do tut. szpi- 
tala. i 

Dyplom doktora medycyny uzyskał na uni- 
wersytecie poznańskim p. Franciszek Połom 
z Nowej Chełmży. 

Ukarany bluźnierca. Na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Chełmży". zasiadł sołtys 
gminy Żelgno p. Józef Boryczko, oskarżony 
o bluźnierstwo i obrazę religji katolickiej, Sąd 
wydał wyrok, skazujący oskarżonego na 3 mie- 
siące więzienia, 

*Prymicja, W ub. poniedziałek dn. 22 bm. 
odprawił swą pierwszą mszę św. ks. Alfons 
Muzalewski z Chełmży. 

Gwiazdka dla dzieci z ochronek odbyła się 
w ub. poniedziałek w sali Willi Nowej, Św, Mi- 
kołaj obdarzył dzieci pięknemi 
świazdkowemi. W serdecznych słowach prze- 
mówił do dzieci i rodziców ks. prałat Szydzik. 

Święto młodzieży, W ub. niedzielę dn. 21 
bm. obchodziło Tow. Młodzieży „Promień swe 
doroczne święto ku uczczeniu św. Stanisława 


Kostki, Po skończonych rekolekcjach młodzież 
przystąpiła do wspólnej komunji św. Podniosłe 
kazanie wyglosił ks. prałat Szydzik, Wieczo- 
rem o godz. 7/4 w sali Willi Nowej odbyła się 
którą zagaił ks. prałat 
Szydzik. W końcu odbyły się występy chóru 
św. Cecylji. Odeśrano sztuczkę sceniczną pt. 


uroczysia akademia, 


„Pacjent z prowincji”. 


Walne zebranie Kat. Stow, Młodzieży, W 


ub. poniedzialek odbyło się walne zebranie 
Stow. Młodzieży Katolickiej, które zagaił ks. 


wikary Lewandowski. Na marszałka zebrania 
powołano p. Krzemińskiego, na sekretarza p. 


* 


podarkami 


Wiadomosci z Chełmży. 


Lisa, na ławników p. Meszczyńskieśo i p. Fju- 
gajskiego. 
rządu, do którego weszli pp.: prezes Kuczkow- 
ski, sekretarz E, Wiśniewski, bibljotekarz Z. 


Stogowski, gospodarz Tejkowski, naczelnik Fju- 


gajski Do komisji rewizyjnej wybrano p. Kikę 
i K. Wiśniewskiego, 


Zebranie Tow. im. ks, Piotra Skargi odbyło 


się w ub. czwartek dn. 18 bm, w domu Kato- 
lickim, które zagaił prezes p. Wolski, a na- 


stępnie ks. wik. Lewandowski wygłosił reterat 


na temat: „Zadanie akcji katolickiej w dobie 


obecnej', Referat uzupełnił ks. prałat Szydzik 
odczytaniem statutu, zatwierdzonego przez wła- 


dzę duchowną, 


Więcej strachu... W ub. poniedziałek syre- | 


ny zaalarmowśóły miasta o godz. 11,45, wzywa- 


ja: strażaków do pożaru. Okazało się, że za- 


paliły się sadze w kominie domu p. J. Przyby- 


iowskiego przy ul, Kościuszki. Niebezpieczeń- 


stwo natychmiast zlikwidowano. 


Polowanie na szaraki, Na terenach polowa- 

pp. Brzoskowskieśo i Dehnkego w Miło- 
bądzu (tuż pod Tczewem) urządzono polowanie 
15-tu myśliwych ubiło 71 zajęcy. 
Królem połowania został p. Kiepke z Miło- 


nia 
z nagonka. 


bądza, który położył 7-miu szaraków, 


Z Rady Miejskiej, W ub. piątek odbyło się 
Przewodniczył 
prezes p. Witosławski, W miejsce radnych pp. 
pp. Synaka 
Zatwierdzono zmiany w bud- 
żecie zwyczajnym. Budżet nadzwyczajny na r. 
1930-31 został również zatwierdzony w wyso- 
kości ok. 93.000 zł, wyłącznie prawie na po- 


Rady Miejskiej. 


posiedzenie 
Prochowskiego i Paszka weszli 
i Wierzbowski. 


krycie wydatków związanych z bezrobociem. 


Święłokradztwo, 
na Nowemmieście włamali się 
przez boczne okno, rozbiwszy skarbonkę. 
wykradli około 20 zł w gotówce, 


Nast. przystąpiono do wyboru za- 


W kościele św. Józefa 
złodzieje 


Sci z iczew: 


x 
dzizja ks. prob. Mazella z Jeleńcza. Chór ko- 
śćielny Tow. św. Cecylji pieniami swemi przy* 
czynił sę bardzo do uświetnienia nabożeństwa. 
OJ stóp ołtarza rozrzewniająco przemówił no- 
wy kapłan ks. Wiecki, składając podziękę swo+ 
im konfratrom, szczególnie wujkowi swojemu 
ks. prob, Szwedowskiemu, rodzinie i wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do uświetnienią tej 
wzniosłej uroczystości. W końcu udzielił ka. 
Wiecki kapłańskiego błogosławieństwa. 


OBORNIKI. Pierwszy kulig. Pod koniec 
akcji propagandy Dni Przeciwgruźliczych ød- 
będzie się pod protektoratem pana wojewody 
Rogera hr. Raczyńskiego na rzecz Towarzy- 
stwa Przeciwfruźliczego w dniach od 3-6 
stycznia 1931 r. w Zamku w Bąblinie w powie- 
cie obornickim pierwszy kulig, który zgroma- 
dzi niezawodnie wszystkie sfery społeczeń- 
stwa, ciekawe niebywałej: i pierwszej w Odro= 
dzonej Polsce imprezy. f 


SUÇHA. (Przed imprezą Wojaską). 
Tow. Powst. i Wojaków urządza w nie- 
dzielę, dn. 4. stycznia w sali p. Hóhnego 
przedstawienie amatorskie p. t: „Koszyk 
kwiatów* i zabawę taneczną. Przygry= 
wać będzie erkiestra 162 p. p. z Byd- 
goszczy. 

BRUSY. Kradzież z włamaniem, Do miesz 
kania p. Antoniego Platy włamali się nieznani 
złodzieje i skradli złoty zegarek z łańcuszkiem, 
70 zł, gotówki oraz rękawiczki. 


JOJYTITY 


Kierownictwo I-ego komisąrjatu Policji Pań- 
stwowej w Toruniu w miejsce b, podkomisarza 
Konarskiego objął zastępczo p. aspirant Turoń- 
ski. P. Konarski miał m. in. zatarg z bileterem 
teatru, którego podobno nazwał „pomorską 
świnią”, 


Thelman. 


Gwiazdka Zw, Inwalidów Woj. W ub. nie4 
dzielę odbyła się w auli szkoły żeńskiej uro- 
czystość gwiazdkowa Zw. Inwalidów Wojen. 
Uroczystość zagaił prezes p, Matuszak. Po 
przemówieniu prezesa przemówił w serdecznych 
słowach burmistrz p. Zawacki i ks, Palusiński, 
poczem major Metza złożył członkom życzenia. 
świąteczne w imieniu komendanta garnizonu, 
zaś prezes p. Matuszak podziękował obywatel- 
stwu m. Chełmna i okolicy za ofiarność, dzięki 
której obdarzyć można było podarkami gwia- 
zdkowemi 160 rodzin inwalidzkich. 

Obchód gwiazdkowy Hufca Harcerskiego, 
W ub. niedzielę odbyła się w Hufcu Harcer- 
skim gwiazdka, W zastępstwie chorego harc- 
mistrza ks. Mantheji brał udział ks. Palusiński. 
Po złożeniu wzajemnych życzeń odbyło się 
przyrzeczenie harcerskie, Nast. rozdano po- 
darki. 

Pożar. Ub. niedzieli nad ranem powstał 
z niewiadomych dotąd przyczyn pożar w domu 
p. Tapóla przy ul. Młyńskiej, Zaalarmowana 
straż pożarna zlokalizowała ogień. Spłonęła 
jedynie stajenka, przybudowana do domu miesz» 
kalnego. : 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Kr.—p. GąSawa. W początkach stycznia. 
Popioły. Pan P. Wiadómość tę już mie- 
liśmy, Prosimy o pamięć. 3 
Autorowi wiersza „Boże Narodzenie". 
Kto chce pisać wiersze, winien wpierw pi- 
sać poprawnie prozą. Wiersz powędrował do 
Kosza. 


A mogło być o wiele gorzej. Na Nowem- 
mieście samochód ciężarowy p. B. z Tczewa 
wpadł nieopatrznie na parkan' kolejowy, 
który został poważnie uszkodzony. Szofera 
pociągnięto do odpowiedzialności. , 

Pelowanie z nagenką, W ub. środę na tê- 
renach Łukosina, (pow. tczew.), odbyło się 
polowanie z nagonką, podczas którego 24 
myśliwych ubiła 84 szaraków. 

Nie długo cieszyli się łupem, W nocy dn. 
17 bm. wtargnęli do stodoły p. Brandta w 
pobliskim Bałdowie złodzieje, którzy wy- 
wieźli kilka worków grochu. Policja nasza. 
zaraz na drugi dzień już zdemaskowała zło- 
dziei. 

Pożar. W pobliskich Brzuszczach w ma- 
jętnośći p, Świtalskiego *%tgorzał stóg słomy. 
Powodów tego tajemniczego pożaru nie mo» 
żna było ustalić. Śledztwo w toku. 

Kradzież z włamaniem, W ub. środę wła- 
mali się złodzieje do mieszkania p. K. Pohl- 
manna, Królewiecka 9, i zabrali złoty zega- 
rek z branzoletką, £ pierścionki oraz kosz- 
towną branzoletę.  Musiano ich spłoszyć, 
gdyż ubrań i pościeli nie zabrali. 


- 


Nr. 300. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 30 grudnia 1930 r. 


NZ ic 


Publiczna gwiazdka. Magistrat m. Grudzią- | 
dza idąc wzorem innych miast polskich, pór 
wziął piękną myśl urządzenia dla wszystkich 
kiednych i dzieci choinki na głównym rynku. 
Ustawiono dwa wżelkie drzewka świerkowe, 
które przystrojąno i efektownie oświetlono. 
Wieczorem odegrała orkiestrą kilka kolęd. 

Z chóru męskiego „Echo“ W pierwsze 
świętą Bożego Narodzenią chór męski „Echo“ 
śpiewał bardze udatnie kolędy podczas nabo- 
żeństwa o godz. 12-tej w kościele św. Ducha 
pod dyr. p. organisty Baryły. 

Z życia „Sokoła“, Z Przewodnictwa Dziel- 

nięy Pomorskiej Związku Towarzystw Gimna- 
stycznych „Sokół' w Grudziądzu donoszą nam: 
Zarząd Związku Tow. Gimn. „Sokół” w dniu 
5, 10. br. uchwalił regulamin, który obecny 
sposób ściągania składek członkowskich zmie- 
nia na system znaczkowy, Nowy regulamin 
„wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1931 r, 
i obowiązuje w całej Polsce. Przy płaceniu 
składek członkowie winni żądać nalepienią 
znaczków na ich do łegitymacji dołączonej kar- 
cie składkowej. 
Członkowię, którzy opłacają składkę miesięcz- 
ną, a nie domagają się znaczka składkowego, 
narażeni będą na powtórne płacenie składki. 
Zaqząd gniazda otrzymuje potrzebną ilość 
znaczków na każdy miesiąc od Przewodnictwa 
swego okręgu, płacąc za znaczek 20 gr. Opła- 
ta ta obejmuje już wszelkie opłaty na rzecz 
Qkręgu, Dzielnicy i Związku. W tem właśnie 
leży sprężystość nowego sposobu ściągania 
skiadek członkowskich i opłat na rzecz władz 
sokolich. 

Bal akademicki odbędzie się w dniu 3 stycz- 
nia w „Domu Żołnierza Polskiego” przy ulicy 
Prowiantowej. Zaproszenia przeważnie są już 
wysłane, zaś tych z PT. Publiczności, którzy 
zaproszeń z jakichkolwiek powodów nie otrzy- 
mali, a praśną je mieć, prosimy o nadsyłanie 
swych życzeń do p. Franciszka Cichonia, ulica 
Lipowa 90. 

Z Teatru Miejskiego, Teatr nasz przygoto- 
wał na program świąteczny wielką rewję, Re- 
żyserowali p St. Zięciakiewicz i p. J. Józefo- 
wicz. Przy pulpicie p. F. Kowalik, Konferen- 
cjerem był p. Zięciakiewicz. 

„Rewję przygotowano z wielką starannością, 
nie zapominając o dobrej dekoracji, Poszcze- 


"W ub. wtorek urządziło Powiatowe Koło Zw. 
Inwalidów Woj. swą doroczną uroczystość 
świazdkową. 

Uroczystość ta odbyła się w sali Tivoli", 
na której zebrali się inwalidzi wojęnni oraz 
wdowy i sieroty po poległych, zapełniając salę 

po brzegi. 
i Przy stole prezydjalnym zajął miejsce Za- 
rząd Koła:z przewodniczącym p. Maćkowskim 
na czele oraz pp. generał Rachmistruk, asesor 
Michałowski, st. refernt Doleżych, przewodni- 
cząca organizacji Kobiet Katolickich p. Helena 
Kruszonowa oraz przedstawiciel „Dziennika 
Bydgoskiego", 

Uroczystość zagaił przemówieniem okolicz- 
nościowem przewodniczący Z. I. W. p. Mać- 
kowski. W imieniu władz wojskowych prze- 
mówił w krótkich żołnierskich słowach generał 
Rachmistruk. Imieniem nieobecnego 2 powo- 
du choroby p. prezydenta miasta złożył życze- 
nia p. asesor Michałowski, a w imieniu p. sta- 
rogty powiatowego p. Doleżych, Dłuższe prze- 
mówienie, nacechowane ciepłem rodzinnem, 
wygłosiła p. Helena Kruszonowa, składając za- 
razem imieniem Organizacji Kobiet Katolickich 


Chojnice. 


Skazanie SołłySa. Sąd okręgowy w Choj- 
nieach skazał byłego sołtysa gminy Kurcze, 
now. chojnickiego, Franciszka Mąćkowskie- 
go na 6 miesięcy więzienia za zdefraudowa- 
mie pieniędzy gminnych w wysokości 400 zł. 

Wojażer Skazany na więzienie. Sąd okrę- 
gowy w Chojnicach skazał wojażera firmy 
Stefanowicz w Toruniu, niej. Mieszałę na 10 
miesięcy więzienia za oszustwo 
tejże firmy, w wysokości 4000 zł. 

Skazanie przemytników na wysokie 
grzywny, Znani w naszej okolicy przemyt- 
nicy Leon Trzeciński z Górków i Franciszek 
Zabrocki z Wiela, pow. chojnickiego, ska- 
zani zostali przez wydział karno-skarbowy 
sądu okręgowego w Chojnicach. po 66.500,— 
zł każdy, wzgl. 665 dni więzienia, za prze- 
myt cygar niemieckcih w liczbie 4025 sztuk. 

Z zielonej granicy, Straż graniczna przy- 
trzymała niżej podane osoby za usiłowano 
wzgl. dokonane nielegalne przekroczenie 
granicy polsko-niemieckiej; Rust z Sępólna, 
skazany za to przez sąd na 1.040 zł grzyw- 
ny; Bronisława Łangowska z Osówka, pow. 
Starogardu. 

Pożar. W ub. środę wybuchł w pobliskim 
Charzykowie, pożar, który zniszczył dom 
mieszkalny rolnika Kopa, Pożar powstał 
wskutek złego stanu komina. 


na szkodę 


U inwalidów wojennych. 


gólne numefy odddane były z werwą, to też 
liczna publiczność bawiła się doskonale, pomi- 
mo, że ogąlnię publiczność grudziądzka do re- 
wij jest uprzedzona. 

M. in.. wystawiono też obraz  nastrojowy 
pióra red. Myślińskiego p. t. „Nie damy kóry- 
tarza”. Akcja odbywała się na tle Gł. Rynku 
pod pomnikiem Żołnierza Polskiego, Dekoracja 
do tego obrazu była wprost wspaniała, Rzecz 
sama, grająca na uczuciu narodowem publicz- 
ności, jak niemniej świetna recytacja p. Zbierz- 
chowskiej i p. Sawickiego wywarła na widzach 
głębokie wrażenie, wskutek czego zgotowano 
obechemu na przedstawieniu autorowi gorącą 
owację, 

Nie zapomniała też dyrekcja teatru o na- 
szych milusińskich, dając dla nich w drugie 
święto „Zaczarowaną fujarkę". 


Obchody gwiazdkowe 
dia biednych. 


Piękny przykład dał radca miejski, kupiec 
p. Władysław Nowakowski z ul. Toruńskiej, 
który własnym kosztem wyprawił obchód 
gwiazdkowy dla 50 dzieci bezrobotnych. 

Uroczystość gwiazdkowa odbyła się w nie- 
dzielę, dn, 21 bm. w mieszkaniu pp. Wł. No- 
wakowskich. Wzniośle przemówił ks. Gdafca. 

Następnie obdarzono 50 dzieci smakołyka- 
mi, piernikami, jabłuszkami. Każde z dzieci 
otrzymało ubranko, obuwie lub coś podobnego, 


W Szpitalu Miejskim. 


W poniedziałek, dn. 22 bm. odbyła się w 
szpitalu miejskim uroczystość  gwiazdkowa, 
o którą zawsze stara się usilnie inspektor te- 
śoż zakładu p. Brucki. 

Na uroczystość tę przybyli pp.: prezydent 
Włodek, prezes R. M. p. mec. Szychowski, ks, 
prob, Klunder, radcy pp. Murawski i decernent 
Witkowski, ks. prof. Pączek, dyr, M. Kasy 
Chorych p. Krzywiński, dyr. Pow. Kasy Cho- 
rych p. Barańczak, p. Kruszonowa, p. r. Kam- 
rowski i wielu innych zacnych gości. 

Obchód gwiazdkowy rozpoczął się © godz. 
18,30 odegraniem przez orkiestrę S. M. P, Fary 
kilku kolęd, po których pięknie przemówił ks, 
proboszcz Mlunder o znaczeniu uroczystości. 
Pięknie przemówił również prezydent Włodek, 


serdecznę życzenia „Wesołych świąt” i „Dot 
siego Roku”. 

Po przemówieniach nastąpiły udatne dekla- 
macje dzieci i inwalidów, pocżzem zebrani 
członkowie obdarzeni zostali różnemi podar- 
kami, na które składały się; orzechy, pierniki, 
strycle, jabłka, słodycze i pończochy resp. skars 
petki. 

Dzięki licznym ofiarodawcom zdołał Zarząd 
Koła zebrać ha gwiazdkę 1500 zł, zaś dom 
konfekcyjny W. Korzeniewski T. A. ofiarował 
84 pary skarpetek i 12 par pończoch. To też 
mimo ciężkich warunków gospodarczych obda» 
rzono i w tym roku 284 inwalidów, wdowy 
i sieraty po poległych. 

Ia ak WA Da di U) 


RUKOWINY, Smutny wypadek w lesie, 
Biedna ludność tutejsza, udaję się zimą do po- 
bliskiego lasu, celem uzbierania chróstu. W 
tem nadszedł leśniczy p. G., a ujrzawszy późną 
porą ludzi w lesie, począł strzelać.  Nieszczę- 
ściem trafil jednego z mężczyzn w nogę. 

GDYNIA, Napad rabunkowy. Dnia 19 bm. 
dokonano w Gdyni obok gmachu poczty napa- 
du rabunkowego na gońca monopolu spirytusó- 
wego Fandrejewskiego Konrada, któremu wy- 
rwano teczkę, zawierającą 7400 zł. gotówki. 
Sprawców było dwóch, z których jeden zadał 
Fandrejewskiemu tępem narzędziem cios w 
tylną część głowy. 

ŚLIWICE. (Z konferencji nauczy» 
cielskiej), W tut. szkole odbyła się kon- 
ferencja nauczycielska rejonu Śliwice. 
Lekcje metodą koncentracyjną z języka 
polskiego i rachunków przeprowadził 
nauczyciel Latzki. 


| deklamacyj 


Bydgoszcz, dnią 29 grudnia 2930 rid 
KALENDARZYK, 


Dziś: Tomasza biskupa i męcz. 
Jutro: Dawida kr., Nicefora. 
Wschód słońca: godz. 8,14. 
Zachód słońca: godz. 15,51. 


DYŻURY APTEK: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
dźwiedzia 6, tel. 50; 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74, 
tel. 301. 


Nie- 


— Muzeum Miejskie przy Słarym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę i 
świętą od 11—2, 

Obecnie w Muzeum wystawa Związku 
Plastyków Pomorskich. 

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—18, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od 
9—19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie 
informacje w sprawach turystyczno-wycie- 
czkowych, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dzisiaj w poniedziałek wieczór baletowy 
Wiery Pietrakiewicz. 

We wtorek dnia 30 bm. „Papa“. 

W środę 31 bm. o godz. 8-ej wieczór i 11-ej 

w nocy dwa przedstawienia sylwestrowe. 


PD >» 


Pokłosie niedzielne. 


Ostatnia niedziela w roku, a pierwsza 
prawdziwej zimy. Dokuczliwy mróz sroży 
się, pustoszy ulice į napędza gości kawiar- 
niom. Bristol, Savoy, Pod Orłem i Pod Strze- 
chą zapełnione w sposób straszliwy. Gospo- 
darże zacierają ręce i błogosławią przykrą 
dla innych pogodę, a w lokalach tłok, ścisk, 
gwar ij ruch. Szczęśliwym trafem dobrały 
Się wszędzie zespoły orkiestralne pierwszo- 


"rzgdne. Kaźda z nich mogłaby z powodze- 


niem konkurować o lepsze i 
słuchaczom dużo zadowólenia, 

Pozatem miniona niedziela, była ostatnią 
niedzielą względnego spokoju. Zbliża się, 
na pięty następuje Nowy Rok, ą z nim i po 
nim cały karnawałowy harmider. Malucz- 


każda daje 


Gwiazdka w Sokole Żeńskim. - 


Serdeczny i prawdziwie rodzinny nastrój 
zapanował na obchodzie gwiazdkowym naszych 
Sokolic, który to obchód odbył się w ubiesłą 
niedzielę o godz nie 5 po południu w sali ho- 
telu Lengninga. Pod piękną, rzęsiście oświet- 
loną choinką, przy suto zastawionych różnemi 
świątecznemi smakołykami stołach zajęły miej- 
śca licznie zebrane druhny oraz goście, wśród 
których obecni byli ks, Baranowski, prezes 
okręgu V. p. Malczewski, naczelnik okr. p 
Gołębiewski, przedstawiciel „Dziennika Byd- 
goskiego' p. Konarski oraz  przędstawiciele 
bratnich gniazd sokolich. 

Po wspólnem odśpiewaniu kolendy zagaiła 
prezeska p. redaktorowa Teskowa, która po- 
witawszy gości, w serdecznych słowach prze- 
mówiła do druhen o znaczeniu gwiazdki, jako 
symbolu zgody i miłości. Ks. Baranowski 
w podniosłem przemówieniu wskazał na histo- 
ryczną pamiątkę gwiazdki, życząc przytem ze- 
branym błogosławieństwa Bożego, Dalej prze- 
mawiał jeszcze prezes okr. p. Malczęwski 
oraz red, Konarski, 

Przy wspólnej kawie wysłuchano pięknych 
druhen  Frelichowskiej i Sarno- 


O Błatme podatki. 


Urzędy Skarbowe podatków i opłat skar- 
bowych Bydgoszcz miasto I i II przypominają: 

1. 15 grudnia 1930 r. upłynął termin płat- 
ności państw, podatku przemysłowego od obro- 
tu, osiągniętego w miesiącu listopadzie 1930 r. 
przez przedsiębiorstwa handlowe L i II. kat. 
i przez przedsiębiorstwa przemysłowe I. do V. 
kat, prowadzące prawidłowe księgi handlowe 
oraz przedsiębiorstwa sprawozdawcze — wszy- 
stkie, 

2. w grudniu 1930 płatny jest podatek od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę w ciągu 7 dni, licząc od 
dnia w którym dokonano potrącenia, 

3. Płatne są kwoty podatkowe, na  klóre 
otrzymali płatnicy nakazy płatnicze z termi- 
nem płatności w grudniu 1930, tudzież kwóty 
odroczonych i rożłożonych na raty z terminem 
płatności w grudniu 1930 r. 

4. Pozatem przypomina się, że na zasadzie 


art. 30 ustawy o państw. podatku przemysło- 
wym należy wykupić świadectwa przemysłowe 
na rok 1931 w okresie od 1 listopada do 31 
grudnia 1930. W tym samym terminie winny 
być nabyte karty rejestracyjne na oddzielne 
składy. 

Termin ten bezwarunkowo nie zostanie od- 
roczony, a po upływie wyznaczonego terminu 
przystąpią Urzędy Skarbowe niezwłocznie do 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych oraz wolnych zajęć przemy- 
słowych. Winni niewykupienia lub posiadania 
nieodpowiednich świadectw przemysłowych 
będą pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
na zasadzie art, 98 ustawy 'o państw, podatku 
przemysł Ponadto w myśl art. 112 ustawy 
mają zakiady handlowe i przemysłowe orąz od- 
dzielne składy ulec zamknięciu, jeżeli po 1-ym 
styczniu 1931 r. nie będą w posiadaniu wła- 
ściwego świadectwa wzgl. karty rejestracyjnej. 


| 


„mieliśmy sposobność widzieć w roku bieżącym 


Bal maskowy B. 1. W. 


Sobota, 3 stycznia 1931 r. 
w salach Stczelnicy. (81920 


| 
ko, a zapanuje w całym rozbalówanym ma- - 
jestacie szalony, tembardziej szalony, że | 
ciężkie czasy, duch zabawy. Z malsemio am 
wiec powyższej traktować trzeba dni bieżą- 
ce jako dni... mohilizacji i treningu we WSZY” 4 
stkich aktualnych kierunkach. | 
W towarzystwach nic nowego. Wszędzie, 
ciągle jeszcze obchody gwiazdkowe i opłat- | 
ki. Poważniejsze uroczystości tego rodnu 
4 


miały miejsce w „Sokole Żeńskim* i w 
Stowarzyszeniu Drukarzy. Pięknie się ba- | 
wiły w Resursie Kupieckiej Towarzystwo | 
Przemysłowo-Rzemielnicze i Towarzystwo 
Kupców Podróżujących. 

Obywatelstwo Czyżkówka i ruchliwe tam- 
tejsze Towarzystwo Robotników Katolie 
kich miały pierwsze swe uroczystości w no-- 
wowybudowanej sali p. Glapy. , | 

Cóż jeszcze powiedzieć? Teatr i kina 
ściągały żądną rozrywki publiczność nor- 
malnie, ! 

(hak) | 
0——0 j 

— Niezrozumiała konfiskata. Niedzielny | 
numer bratniego organu naszego „Nowego i 
Kurjera* w Poznaniu został skonfiskowany 
za feljeton Jacka Furdygi i pogadankę nie- 
dżielną. 

Czas najwyższy, żoby w Polsce ustalony - 
został pewien System prawny, aby pisma 
wiedziały, co można pisać, a co nie. Kon- 
stytucja wprawdzie gwarantuje wolność 
słowa, ale to jakoś nikogo nic nie obchodzi, j 
a samo istnienie cenzorów jest zaprzecze- | 
niem *'żwawancyj EW I OOO WIA CANESKO ZAM 


T ma Aadód Hr ta. 
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wskiej oraz świetnie wygłoszonego przez druh- 
nę Baumgartównę monologu. Następnie od- 
spiewano szereg kolend przy akompanjamencie 
muzyki smyczkowej niewidomych z zakładu | 
krajowego, poczem dano znak, że przybył ze 
ster niebieskich stary gwiazdor. 


Gwiazdor, którym był p. Wieczorek, przy- 
niósł ze sobą nietylko worek naładowany po- 
darkami, ale też wiele humoru.  Zręcznemi, | 
choć niekiedy ciętemi dowcipami i żartami, 
bawił zebranych znakomicie, Wreszcie prze- 
chodząc w ton poważny, wezwał zebranych do | 
oddania przez powstanie z miejsc czci pamięci 
zmarłych pierwszych sokołów i założycieli or- | 
ganizacji sokolej śp, Turskiegó, Szulimskiego | 
i Dobrzańskiego oraz tych Sokołów, którzy 
padli na ulicach Poznania w r. 1919, śp. Rataje 
cząka i Andrzejewskiego, jakoteż tych, których | 
śmierć wyrwała z gniazd sokolich bydgoskich, 
a mianowicie śp. Misiewicza, Pawlaka i Zwie- 
rzyckiejj  Oddawszy część pamięci zmarłych 
gwiazdor nie zapomniał też o zasługach, poło- 
żonych przez obecnych żywych, podnosząc 
owocną działalność Sokoła Żeńskiego wogóle, | 
a w szczególności zaś utworzenie przezeń 
sekcji sanitarnej dla niesienia pomocy bliźnim. 

Pó wypowiedzeniu się przystąpił gwiazdor 
do rozdawania darów, obdarzając niemi pra- 
wie wszystkie druhny. *Co prawda, darów tych 
nie przyniósł on ze sfer niebieskich, lecz druh- 
ny wspólnemi siłami obdarowywały się niemi 
wzajemnie, jednak sprawiły one wiele radości 
i wesela. Najwięcej upominków, nie tak ko- 
sztownych, jak z wdzięcznego serca płyną- | 
cych, złożyły druhny w ofierze swej ukochanej | 
prezesce, p. redaktorowej Teskowej, 

Nastąpiła uroczysta chwila dzielenia się 
opłatkiem i składanie wzajemnych życzeń, por 
czem resztę wieczoru spędzono w -serdecznym 
nastroju i ogólnej radości, która udzieliła się 
wszystkim uczestnikom, nawet starszym. Zapa- 
nował swojski zdrowy humor, nie przekracza- 
jący jednak ani na włos dobrego wychowa- 
nia. Widać, że dzielne sokoiice zawsze i wszę- 
dzie umią świecić przykładem. 

Gwiazdka ta, jedna z najpiękniejszych, jaką 


w Bydgoszczy, pozostanie na długo w pamięci o 
uczestników, d 


jap SEK 

ulica Krasińskiego 3. 

Początek o godzinie 7 i 9, 
„Sala dobrze ogrzana. 


R | 


Dziś premjera niesamowitego dramatu 
według powieści Maur. Bernarda pt. 
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W roli głównej: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 30 grudnia 1930 r. 


Conrad 


_ Bezprzecznie najlepsza kreacja WEIDTA. 


5 Nadprogram 
c a 6 komedja z 
SH Gharlie . 
pa G <haplinem 
pod tytułem 


„0n ma dziecko'* 
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Zbrodniczy czyn 1 


oei 


niego młokosa. 


_ Oblał swemu koledze kwasem solnym twarz i oczy, 
ea powodując ciężkie urazy. 


Dnia 26 hm. o godz. 20, zaszedł na ul. Na- 

kielskiej wypadek, świadczący, do jak wy- 
sokiego Stopnia: ździczenia i "demoralizacji 
dochodzą dzisiaj młode jednostki. Mianowi- 
cie 17-letni Franciszek Laskowski, syn wla- 
ściciela domu przy ul. Wincentego Pola 11, 
Spotkał się na ul. Nakielskiej ze swym zna- 
jomym i kolegą 19-letnim Edmundem Ka- 
mińskim. Młodzieńcy poczęli spokojnie roz- 
mawiać, składając sobie wzajemnie życze- 
nia świąteczne, gdy: naraz Kamiński, nag- 
tym ruchem wydobył z kieszeni flaszeczkę, 
napełnioną kwasem solnym, którym oblał 
twarz LaSkowSkłemu. 


| 


NITTEN 


"Laskowski, uczuwszy dotkliwy, palący 
ból w twarzy, pobiegł szybko do domu, 
gdzie rodzice zawezwali natychmiast leka- 
rza, który opatrzył ciężko poparzonego i zo- 
stawił go opiece domowej. 

Powiadomiona o wypadku policja, zajęła 
się Kamińskim, przeciw któremu wytoczo- 
no dochodzenia karne za zadanie urazów 
cielesnych. i 

Laskowski odniósł tak ciężkie oparzenia 
twarzy i oczu, że zachodzi obawa utraty 
wzroku. 

Co było powodem zbrodniczego 
Kamińskiego, na razie nie wiadomo. 


czynu 
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„Dziennika 


RZ KSiĄŻKO! 


Bydgoskiego“ na rok 19 


31 


otrzymają nasi abonenci 


w pierwszych dniach stycznia 1931r. 


jako bezpłatny dodatek. 


„Sokół żeński“. 
Dziś, w poniedziałek ćwiczenia senjorek 
© godz. 8. Uprasza się o liczny udział. 


— Bal maskowy Sokoła Żeńskiego, Wicl- 
kie przygotowania czyni się do balu ma- 
skowego Sokoła Żeńskiego, który odbędzie 
się w poniedziałek dnia 5 stycznia (w przed- 
dzień święta 3 Króli) w salach Strzelnicy. 
Niebywałe atrakcje będzie można podziwiać 
na balu. Wstęp tylko za zaproszeniazni, któ- 
ra otrzymać można we filji „Dziennika 
Bydgoskiego", przy ul. Dworcowej 2. 


O 


— Koło Śpiewu „Chopin* urządza dnia 
81. XII. br. wielką zabawę sylwestrową w 
sali p. Kleinerta, ul. Wrocławska 5, na któ- 
rą członków i sympatyków uprzejmie za- 
prasza, 

Sia * Komitet, 

Zaproszenia odebrać można podczas lek- 

cyl: środę i piątek. (32397 
PONGEN, PEARa 


Gwiazdka dla dzieci pracowników 
firmy C. Blumwe. 


Piękny przykład. dała firma C: Blumwe 
i Syn, urządzając jak lat przeszłych, tak i obe- 
enie, świazdkę dla dzieci swych pracowników, 
mimo, że w roku bieżącym warunki się po- 
gorszyły o tyle, że firma może zatrudniać 
swych pracowników zaledwie przez trzy dni 
w tygodniu. Gwiazdka odbyła się w drugie 
święto Bożego Narodzenia w sali Beckera 
{dawniej Patzer) przy licznym udziale praco- 
wników i ich rodzin, Í 
Za stołem prezydjalnym zasiadł zastępca 
dyrektora firmy Blumwe, p. inżynier Wasi- 
lewski, p. inżynier Kenig, p. Wożźniakowska, 
p. Woźniakowski i p. Krajewski, Zagaił p. Fr. 
Nowakowski, witając przybyłych gości oraz 
przedsławiciela „Dziennika Bydgoskiego" p. 
Konarskiego, poczem wygłosił krótkie treści- 
we przemówienie na temat gwiazdki. W ser- 
decznych słowach przemówił p. inż. Wasi- 
łewski, życząc rodzicom, aby ich dzieci wy- 
rosły na dzielnych obywatełi kraju, Przedsta- 
wiciel „Dziennika Bydgoskiego“, składając ży- 
szenia gwiazdkowe, mówił o obowiązku ro- 
dziców, zaszczepiania w sercach swych dziatek 
miłości bliźniego. W międzyczasie nadszedł 
ks. Michniewski z paratji Szwederowa, powi- 
tany serdecznie przez kierownika obchodu 
gwiazdkowego p. F. Nowakowskiego. 


yi Odśpiewano wspólnie pod jarzącą się cho- 
inką kolędę „W żłobie leży", poczem przystą- 
piono do wykonania dalszego programu uro- 
czystości, na który złożyły się ładne deklama- 
cje dzieci oraz 3 aktowa komedja Bałuckiego 
p. t „Grube ryby”, odeśranej bardzo dobrze 
, amatorów, Dzieciom jednak najwięcej 
ci sprawił stary gwiazdor, który obdaro- 
je obficie smakołykami świątecznemi, To 
śród milusińskich zapanował radosny roz- 
ujrzało w swych 
to- 


j 


— Tow. Śpicwu „Lutnia“ Jachcice urzą- 
dza dnia 30 bm. o godz. 19 na sali p. Orczy- 
kowskiego swój tradycyjny obchód gwiazd- 
kowy. Wstęp za zaproszeniami, które moż- 
na jeszcze nabywać u p. Pokarskiego,, ul. 
Średnia 14. 

— W miejsce wieńca na trumnę $. P- 
Franciszką Smarzyka złożyła „Opieka“ 
Tow.-Kolonyj Leinich na moje ręce 50— zł 
dla biednych dzieci, zaco składam serdecz- 
ne „Bóg zapłać“. 

Gertychowa, 


32255) 


Międzynaradcwe mecze hokejowe, 
W ub. sobotę 


torze łyżwiarskim w Katowicach miedzynaro- 
dowy turniej hokejowy z udziałem dziewięcio- 
krotnego mistrza Austrji - WEV (Wiedeń), 
wicemistrza Czechosłowacji - Slavii (Praga) 
oraz dwóch kombinowanych teamów polskich, 

Slavia przyjechała na turniej w zapowie- 
dzianym składzie: Pospiszil, Kratzer, Schmel- 
haus, Stcigenhoefer, Sroubek, Fiala (Kodysek, 
Tehajda). 

Wiener Fislaufverein wystąpił poraz pier- 
wszy w' Polsce w swym reprezentacyjnym 
składzie: Weiss, Goebl, Lederer, Denner, Sell 
(Kirchberger, Hoschka), 

W sobotę rozegrano następujące spotkania: 

Team A = Slavia 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Poziom 
gry nieszczególny. Polacy grali o klasę lepiej 
i zasłużyli na zwycięstwo z różnicą 5-ciu bra- 
mek. Wynik tak niski mają Czesi do zawdzię- 
czenia fleśmatycznej grze ataku teamu A. De- 
cydującą bramkę strzelił Sabiński z podania 
Krygiera w ostatnich minutach gry. Sędziował 
p. Kulej. ¿ 

WEV — Team B 8:0 (3:0, 4:0, 1:0), Wiedeń- 
czycy potwierdzili głośną famę, jaka poprze- 
dziła ich występ i wygrali spotkanie zasłuże- 
nie, chociaż za wysoko. Zwłaszcza pod wzgle- 
dem technicznym i kombinacyjnym WEV prze- 
wyższał znacznie Polaków, Winę tak wysokiej 
klęski ponosi beznadziejnie słaby bramkarz 
Wiro-Kiro oraz sędzia p. Schmelhaus (Czech), 
który pozwolił na strzelanie trzech bramek ze 
EEE AE KT TTE T OOT EEEE 


rozpoczął się na sztucznym 


Stan wody na Wiśle dnia 29 grudnia. 

Zawichost —, Warszawa —, Płock 85, 
Toruń 73, Fordon 88, Chełmno 66, Gru- 
dziądz 90, Korzeniewo 1.08, Piekło 16. 
Tczew -- 0.09, Einlage 1.84, Schieven- 
horst- 2.00. . f 


| Franciszka Smarzyka, 


wielką Zabawę Sylwestrową | 
Budgosńi FG Mioślarek 


w dniu 31 grudnia 1930 roka 
m salach Kasyna Cywilnego, ulica Gdańska nr. 160. 


| 


Pogrzeb ś. p. Franciszka 
Smarzyka. 


W ub. niedzielę odbył się pogrzeb Ś. p. 
kierownika szkoły 
Piramowicza, Wyprowadzenie zwłok na no- 
wy cmentarz, nastąpiło z domu żałoby przy 
ul. Krakowskiej 15, o godz. 2 po poł. W po- 
grzebie wzięła udział cała Sżkoła im. Pira- 
mowicza, dziatwa z zakładu dr. Dietza, Sto- 
warzyszenie Młodych Polek = „Przedświt“, 
Stowarzyszenie. Młodzieży Polskiej meskiej 
„Brzask*, Towarzystwo. Robotników Pol- 
sko-Kat. przy Farze, oraz Towarzystwo Nau- 
czycieli. Z -przedstawicieli władz obecny był 


wiceprezydent miasta dr. Chmielarski, de- 
cernent szkolmy radca Mencel, jakoteż 
przedstawiciele Rady Miejskiej. Smutny 


kondukt prowadził ks. dziekan Stepczyń- 
ski, w asyście 16 miejscowych i zamiejsco- 
wych księży. Za trumną postępowała rodzi- 
na zmarłego, przyjaciele, znajomi, oraz li- 
czne rzesze publiczności, pragnącej mimo 
niepogody oddać ostatnią posługę nieodża- 
łowanej pamięci Zmarłemu. 

Towarzystwa wystąpiły ze sztandarami, 
a mnóstwo wieńców było dowodem sympa- 
tji i szacunku, jakiemi otaczano zacnego 
Zmartego. ; 

Niech odpoczywa w spokoju! 


0 


Zaon znanej obywatelki. 


W 'ub. niedzielę zakończyła życie Ś. p. 
Marjanna .Kamińska, obywatelka m. Koro- 
nowa. Zmarła znaną była ze swych uczuć 
patrjotycznych, a jako matka-Polka, wy- 
chowała przykładnie dwóch synów, którzy 
walczyli w legjonach polskich, oraz dwie 
córki, z których jedna jest żoną znanego z 
pracy Społecznej, p. Franciszka Gołębiew- 
skiego, druga, zaś żoną znanego obywatela 
bydgoskiego; p. Antoniego Mroza. 

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 9 
rano, z domu żałoby przy ul. Wysokiej 4. 


- Dział sportowy. 


spalonych, Punktami podzielili się: Lederer 
(4), Dietrichstein i Goebl (po 2). 
W ub, niedzielę odbyty się następujące 


mecze: 


WEV — Team A 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Najcie- 


kawszy i najdonioślejszy mecz turnieju. WEV 
wygrał spotkanie niezasłużenie dzięki najzu- 
pełniej przypadkowej bramce  Dietrichsteina 
w pierwszej tercji. W polu Polacy mieli więcej 
z gry i atakowali częściej, niestety jednak 
wskutek niezdecydowanej gry Tupalskiego zo- 
stały zmarnowane najpewniejsze sytuacje. 
Zaszczytny wynik zawdzięczają wiedeńczy- 
cy w dużej mierze szczęściu, W drużynie pol- 
skiej świetny kył Stogowski, u wiedeńczyków 
Lederer i Goebl. Sędziował p. Sachs. 


Slavia — Team B 4:2 (1:2, -.0:0, 3:0). Team B 
grał o wiele lepiej, niż poprzedniego dnia, nie 
zdołał jednak naprawić całkowicie swej opinii 
z powodu słabej gry bramkarza Wiro-Kiro. 
Obie drużyny naogół równorzędne. Bramki dla 
zwycięzców padły ze strzałów  Sroubka (2), 
Fiali i Steigenhoefera, dla teamu B ze strza- 
łów Godlewskiego II i Dubowskiego, najlep- 
szych w swym zespole. Sędzia p. Brieg (Wie- 
deń). 

Zainteresowanie publiczności turniejem na- 
ogół słabe, prawdopodobnie z powodu świąt 
i dość wysokich cen biletów wstępu. 


a 


gotówki i za 6000 zł towaru. 
* W. święta Bożego Narodzenia jacyś nieznani 
złodzieje włamali się przy pomocy podrobio- 
nego klucza”do hurtowni wyrobów tytoniowych 
p. Biernackiego przy ulicy Dworcowej 30, o 
czem donosiliśmy. Obecnie dowiadujemy się, 
że złodzieje skradli 7.000 zł. gotówki oraz pa- 
pierosów, tytoni i cygar na sumę 6000 zł. Pan 
Biernacki spostrzegł kradzież dopiera po świę- 
łach i nie wie, w jakim czasie kradzieży do- 
konano. Gotówkę p. B. miał schowaną w skła- 
dzie w pudełku od cygar, które złodziej odna- 
leżli i gotówkę wybrali. ' 


Conrad Veidt o fi'mie 
„Rece Orlaka". 


Twierdząc, że „Ręce Orlaka™ jest. moim 
najpiękniejszym obrazem, nie chcę tem samem 
wydawać sądu o wartości filmu. Mam bowiem 
wrażenie, że nie jestem do tego powołany, a 
zresztą sąd mój nie mógłby być objektywny. 
Trudno zachować trzeźwy i chłodny kryty- 
cyzm wobec dzieła, w które się włożyło tyle 
pracy. Stwierdzam z całą szczerością, że sce- 
narjusze filmów, w których miałem występo- 
wać, podobały mi się zwykle, ale żaden temat 
nie pochłonął mnie tak wszechstronnię, żadna 
ż dotychczasowych ról nie odpowiadała mi tak 
zupełnie, jak rola pianisty Orlaka, 

Od dziś ten niesamowity film 
kino „Paw. 


PROGRAM W KINACH. 


„Corso“, Tylko dziś i jutro poraz ostatni 
wyświetla "piękny film p. t.- „Wybuch w pro- 
chowni", W roli giównej niezrównany Tim 
Mac Coy, W  nadprogramie komedja p, t 
„Precz z opiekunami”, 

Kristal wystąpił wczoraj z premjerą filmu 
produkcji francuskiej, osnutego według por 
wieści Al Dumasa p. t. „Naszyjnik królowej”. 
Rzecz dzieje się na dworze Ludwika XVL Jak 
wszystkie filmy francuskie, tak i ten lśni prze- 
pychem, zwartą akcją, odznacza się piękną grą 
aktorów, sensacyjną i emocjonującą treścią. 
Dziś tylko o godz. 5-ej po poł. „Królowie mo= 
dy“. z Patem i Patachonem. 

Marysieńka repertuar śwój wypełnia filma- 
mi operetkówemi, ale temi, które okrom zado- 
wolenia artystycznego dają widzowi rozrywkę 
miłą i wytchnienie,” Choćby w: takim „Weselu 


wyświetlą 
(32440 


w Hóllywood" piękna „muzyka, tęskne melodje 


romansów cygańskich, układ: tańców, żywa ak- 
cja i myśl zręcznie rozwinięta przez reżysera 
sprawiają na widzu wrażenie miłe i silne. Na 
czas świąteczny tego rodzaju obrazy są naj- 
odpowiedniejszemi w doborze filmów, niekiedy 
przeładowanych zbytnio sentymentem. Muzykę 
do tej operetki. stworzył Oskar Strauss, a więc 
jest to rękojmią, że strona muzyczna jest ładną 
i oryginalną, Warto zobaczyć. 

Nowości wyświetla cieszący się wyjątko- 
wym uznaniem publiczności najpiękniejszy film 
100. proc. dźwiękowy p. t. „Parada miłości 
reżyserji znakomitego Ernesta Lubitscha, Ob- 
fitość arji melodyjnych oraz wydatne dźwię- 
kowe nasycenie ustępów zespołowych tworzą 
cudowną całość.  Mauryce Chevalier, artysta. 
o wyjątkowych zdolnościach, stworzył po mi- 
strzowsku postać  oryginała hr Renalda. 
Uśmiać się można serdecznie, obserwując grę 
wybitnych aktorów, jak moc momentów do- 
prawdy kapitalnych, oprawa dekoracyjna o= 
iśniona bogactwem. « 

„Oko“. Dziś premjera wielkiego podwójne- 
go programu - razem 20 aktów. „Ekspress 
czkocki* wielki dramat salonowo- sensacyjny, 
trzymający widza w niebywłym napięciu od po- 
czątku do końca i „Lunatyk“, szampańska ko- 
medja w 9 aktach. 

Paw wystawia dziś premjerę niesamowitego 
dramatu z mistrzem ekranu Conradem Veidtem 
p. t „Ręce orlaka'. Tym razem Veidt gra rolę 
pianisty Orlaka, który traci w katastrofie ko- 
lejowej obie ręce. Słynny chirurg przyprawia 
mu ręce zabitego bandyty i mordercy. Jest to 
według twierdzenia Veidta jego bezsprzecznie 


najlepsza kreacja. Nadprogram komedja z Ch. 


Chaplinem „On ma dziecko”, 


Polski płacił dnia 29 grudnia za: 


Bank 

dolary amerykańskie 8,83—8,86 
funty szterlingów 438,16 
franki szwajcarskie 172,52 
franki francuskie 34,9115 
marki niemieckie 211,60 
guldeny gdańskie 172,57 
szylingi austrjackie 125,12 
liry włoskie | 46,54 


Zak 


bawa Karnawałow 
Zeńskiego Towarzystwa Gimn. n Sokój” 


$-g06 Stycznia 1931r. w salach „Strzelnicy”* przy ul. Toruńskiej. 


Wstęp za zaproszeniami. . Zgłosić się można w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2. 


Włamywacze skradli 7000 zł 
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“ przystosowuje się do zmienionej kon- 


ż 


„publicznych w poprzedniej 


Pięció-miljardowy, budżet państwowy. 


Ta dziedzina została uznana ża niety- 
kalną dla jakichkolwiek oszczędności. 
Tymczasem w dobie przesilenia takie 


Motto: 
sprawę, iż nie przez budzet 
można zmieniać ustawo- 
dawstwo, lecz przez usta- 
„wodawstwo trzeba zmie- 
niać budżet. (Z przemówie- 
nia min. Matuszewskiego). 


Największym hamulcem dla prze- 
zwyciężenia kryzysu gospodarczego są 
wszelkiego rodzaju daniny publiczne. ży 
cie jest elastyczne. Każdy warsztat pracy 


junktury. Państwo jest mechanizmem 
niezwykle ciężkim i w chwilach prze- 
łomowych zawsze się znajduje na sza- 
rym końcu. To też każdy z wytwórców 
pomimó spadku swych dochodów zo- 
staje zmuszany do płacenia ciężarów 
wysokości, 
co właśnie utrudnia jego położenie i 
niejednokrotnie wprost uniemożliwia 
reorganizację przedsiębiorstwa, a nawet 
tak często prowadzi wprost do ban- 
kructwa. 
Jeżeli więc dziś w drugim roku cięż- 
kiego przesilenia dochody przeważającej 
części płatników się zmniejszyły, ko- 
nięcznem jest, aby budżety wszystkich 
związków publicznych, nietylko samego 
skarbu państwa również zostały zmniej- 
szone o ten sam procent... 
Wydatki skarbu państwa układają 
się zasadniczo w sposób następujący: 
Wydatki osobowe (pobory 
DPZEAMEZO), 2-00 0, 
Renty inwalidzkie ə ; . 
Długi państwowe > . . 
Wojsko: (poza osobowemi) 527 
Oświata (poza osobowemi) 
Bezrobocie «01%. . i 
Reszta gospodarki państw. 


1 287 milj. zł 
160 


Razem wszystkie wydatki 2 884 milj. zł 

Minister Matuszewski, który w swem 
ostatniem przemówieniu podał powyż- 
szy podział budżetu państwowego na 
rok 1931/32, dodał, że pośród 500 milj. zł 
przeznaczonych na całokształt gospo- 
darki państwowej mieści się tylko 150 
milj. zł wydatków inwestycyjnych. 
Resztą, która zawiera konserwację dróg, 
opiekę nad rolnictwem, nad zdrowiem 
itp. jest dociągnięła do ostatnich granie 
oszczędności. 
_ Nasz minister, broniąc swego budżetu 
po raz pierwszy wskazał palcem na wy- 
datki innych związków publicznych i 
stwierdził, że budżety te wynoszą: 
Państwa . . . » » 2900 milj. zł 
Samorządów teryt i Śląska LA OORE 
Ubezpieczeń społecznych 6006,44 
Samórządów gospodarczych 15 „ » 


Razem 4815.milj. zł 

Cztery miljardy osiemset piętnaście 
miljonów złotych, prawie pięć miljar- 
dów — tę cyfrę trzeba zapamiętać... 


Jeżeli powiemy, że dochód społeczny 
Polski na skutek przesilenia zmalał o 
10%, będziemy wielkimi optymistami. 
Wystarczy przecież stwierdzić, że 70 
ludności Polski, rolnicy, otrzymują za 
swe wytwory ceny nie o 10% tańsze, 
tylko w wielu wypadkach o 505%. Mo- 
żemy jednak z drugiej strony stwier- 
dzić, że jeżeli w wyżej wymienionych 
budżetach zaoszczędzimy tylko 10%, 
sumie otrzymamy okrągło pół miljara 
złotych, tę pół miljarda, które pozwolą 
odetchnąć tysiacom rolników, kupców, 
przemysłowców i, kto wię, czy nie ura- 
tują ich warsztatów pracy od całkowi- 
tej ruiny... 

Nie ulega wątpliwości, że oszczędność 
500-miljonowa w budżecie państwowym 
nie jest możliwa do zrealizowania. Jeżeli 
się przedłoży 150 miljonów wydatków in- 
weśtycyjnych na operacje poży czkowe, 
wówczas otrzymamy jeszcze  koniecz- 
ność obcięcia dalszych 330 miljonów. 
Przypuśćmy, że rzęd zdecydowałby się 
zmniejszyć głodowe uposażenia. urzę: 
dnicze o 10%. Urzędników doprowadził- 
by dó rozpaczy, lecz oszczędność wy- 
niosłaby zaledwie -430 miljonów. Pozo- 
stałoby jeszcze 22) miljonów, któreby 
trzeba obciąć z budżetu wojska, co wo- 


| 


Należy sobie jasno zdawać | bec zbtojenia się naszych sąsiadów by- 


łoby czynem samobójczym. W pozosta- 
łych pozycjach jak renty, długi, oświa- 
ta lub bezrobocie można wycisnąć w 
najlepszym razie albo nie, albo tyle co 
nie. 

Pozostaje zatem jedyna droga: Rząd 


tabu (coś nietykalnego) istnieć nie 
może, f 
Nasz sejm dotychczas kroczył naj- 


| łatwiejszą drogą. Ponieważ wydatki 


musi wkroczyć w gospodarkę samorzą- | państwa są tą kapotą dla obyw atela, © 
dów terytorjalnych i w ubezpieczenia którą się on mniej troszczy, niż o bli- 


społeczne. Lecz trzeba stwierdzić, że 
rząd tej drogi się boi. Min. Matuszew- . 
ski wyliczył na wydatki ubezpieczeń 
społecznych, cały ustęp poświęcił złej 


"ską mu koszulę wydatków samorządo- 
| Wy ch, czy ubezpieczeniowych, zawsze 
się mówiło o oszczędnościach w dzie- 
dzinie budżetu państwowego i pozosta- 


polityce inwestycyjnej samorządów te- | wiało na uboczu inne budżety. Rozumo- 


rytorjalnych, ale o reformie ubezpieczeń 
społecznych nie wspomniał ani słowa. 


wano sobie, że płatnik łatwiej płaci na 
kasę chorych, lub podatek „miejski niż 


np. na podatek państwowy, 
każdym razem płacił innemi pieniędz- 
mi, 

Taki stan rzeczy musi ulec zmianie, 
Stoimy w obliczu przesilenia, które mo% 
że potrwać bardzo długo i tem będzie 
ostrzejsze, tem więcej rujnujące dla 
tysięcy obywateli, im dotkliwiej będzie 
działała bezlitosna Śruba 
obciążeń państwowych. Za wszelką ce-. 


nę trzeba tę śrubę zwolnić, trzeba zmie- 


nié ustawodawstwo, trzeba dokonać 
wielkiej pracy pod kątem widzenia nie 


lichej demagogji, tylko i e 4 


potrzeb państwa. 


W nowym sejmie rząd posiada fo? 
słuszną większość. Jeżeli więc min. Mas 


tuszewski sam zwrócił uwagę na ko- 
nieczność oszczędzania, musimy teraz 
lojalnie poczekać, czy zechce swe sło+ 
wa wprowadzić w czyn. St Równicki: 


Matusjemy masz wywóz drobiu. 


Dotychczasowy stan rzeczy w zakre- 
sie zawodowo - organizacyjnym nasze- 
go handlu zagranicznego wogóle, a dro- 
biem w szczegółności pozostawia pod 
każdym względem bardzo wiele do ży- 
czenia. Dzisiejszy eksport jest „dzi- 
kim*, dokonywany w większości przez 
drobnych handlarzy, usiłujących osią- 
gnąć doraźne korzyści, w licznych atoli 
wypadkach ponoszących straty wsku- 
tek przesycenia w pewnych okresach 
rynku zbytu. To z jednej strony zdaje 
ich na łaskę niemieckich handlarzy 


„i pośredników, z drugiej psuje markę 


produktu polskiego i dobre imię han- 


dlu polskiego. Jeżeli chodzi o eksport 
do Anglji, to ze względu na brak nale- 
żytego i bezpośredniego kontaktu z fir- 
mami poważnemi, eksport ten wspies 
ra się tylka na pośrednictwie obcem, 
które pociąga za sobą, poważne koszty, 
redukujące finansowy efekt wywozu, 
z drugiej zaś strony ujemnie wpływa 
na kształtowanie się bilansu płatni- 
czego. 

Najważniejszem dziś celem to dąże- 
nie do należytego zorganizowania sa- 
mych eksporterów, a -tem samem do 
uporządkowania eksportu. 

Przedewszystkiem winno się położyć 


Trochę rozsądku na Litwie! 


Na nędzy litewskiej dorabiają się Niemcy i Łotysze. 


Po dłuższej przerwie w 
nios“ ukazał się drugi zkolei artykuł 
pióra publicysty litewskiego  Petraus- 
kasa. W artykule tym autor usiłuje 
przekonać społeczeństwo litewskie o ko- 
rzyściach, jakieby płynęły dła Litwy 
przez nawiązanie stosunków gospodar- 
czych z Polską i oświadcza, że Litwa 


„Lietuvus Zi-; jednak litewskie ministerstwo komuni- 


kacji zrobiło na tem ' bardzo poważne 
oszczędności. lIleżby jeszcze oszczędzo- 
no, otrzymując węgiel bezpośrednio z 
Polski? 

Litewscy ekonomiści powinni obli- 
czyć, ile na ich patrjotyżmie zarabiają 
Łotwa i Niemcy, a wówczas przekona- 


przepłaca miljony, sprowadzając towa- | ją się, że Litwa wydaje. miljony zupeł- 
ry polskie drogą okrężną, nic niemal | nie niepotrzebnie. 


wzamian do Polski nie wywożąc, a 
wszak mogłaby wywozić poza zbożem 
i mąką, rybę, tłuszcze, skóry, szmaty, 
stare żelazo, których polska dużo im- 
portuje. F 

710% zużywanego 


sprowadza się z Polski drogą okólną, 


Obawiamy się wpływu polskiej kul- 
tury i widzimy, że kultura niemiecka, 
która ogarnia całą Litwę jest więcej nie- 
bezpieczna, a nawiązanie stosunków z 
Polską nie oznacza jeszcze, że wyrzeka- 


na Litwie węgla| my się swoich praw do Wilna, kończy 


swe wywody p. Petrauskas. 


Upadek rolnictwa i emigracja 
w Prusach Wschodnich. 


Dyrektor generałny Związku rolni- 
ków wschodnich Niemiec, Hippel za- 
mieszczą sprawozdanie, w  którem 
stwierdza katastrofalny stan rolnictwa 
w Prusach Wschodnich. Rolnictwo tu- 
tejsze straciło od r. 1924 do roku bieżą- 
cego miljard marek. 1683 majątków 
poszło na licytację sadową. W ostatnich 


dwuch latach odbyło się 8300 licytacyj |- 


sądowych inwentarza rolniczego. O- 
becnie uprawia się o 109000 ha ziemi 
mniej, aniżeli przed wojną. ERE 

W ostatnich latach wyemigrowało 
34600 ludzi z Prus Wschodnich. 

Wskutek spadku cen na płody rol- 
nicze Prusy Wschodnie straciły w o- 
statnich dwuch latach 210 miljonów 
marek. 

Rząd zgodził się na zwrot tej straty 
wszystkim rolnikom, mieszkającym 


nad granicą polsko - niemiecką z „Ost- 


preussen-Hilfe*". 


Nie bedzie zniżki cen 
wyrobów alkoholowych. 


Wobec ukazania się w niektórych 
dziennikach prowincjonalnych  infor- 
macyj, jakoby ceny wyrobów Państwo- 
wego Monopołu Spirytusowego miały 
być od Nowego Roku obniżone, Mini- 
sterstwo Skarbu podaje do wiadomo- 
ści, iż w najbliższym czasie nie prze- 
widuje się żadnych zmian w cenąch 
wyrobów Monopolu Spirytusowego. 


Bankructwo banków w Stanach 
Zjednoczonych. 


Bankers Trust Co. w Filadelfji oraz 
19 oddziałów tej instytucji zawiesiło 
wypłaty. 

Należy nadmienić, że liczba upadło- 
ści wśród małych banków dosięgła oł- 
brzymiej cyfry 11037 


Wzrost realnych płac 
robotniczych w Polsce. 


Według zestawień Międzynarodowego 
Biura Pracy wskaźnik realny płac w 
Polsce, licząc od maja 1926 r. podniósł 
się o 52%. W innych państwach wska- 
źnik realnych płac podniósł się w zną- 
cznie mniejszym stopniu, lub nawet u- 
legł zniżce. 


nacisk na eksport tylko towaru bitęgo 
i skierowanie tegoż nietylko na rynek: 
niemiecki, który na naszym towarze 
żywym zarabia miljony, ale również 
na rynek angielski i  skandynawski, 
który niejednokrotnie z zapotrzebowa- 
niem zwracał się już do Gdyni. — 
Punktem koncentracyjnym dla eks- 
portu winna być Gdynia, która już dziś 
posiada  pierwszorzędną. chłodnię, a w 
niedalekiej przyszłości mieć będzie i 
rzeźnię eksportową, która uwzględnić 
inusi i wymagania związane z ubojem 
drobiu. 
Zrzeszenie postaci 


eksporterów w 


syndykatu miało by za zadanie: pozy=. 


skiwanie nowych rynków zbytu, stam- 
daryzację materjału eksportowego, u- 


normowanie cen tak zakupu jak isprze» * 


jakby za i 


wszystkich 


p i $ER 


kasek a din KkZCY 


dśży, podniesienie hodowli drobiu przeź 


wysyłanie do ośrodków hodowlanych 
odpowiednie przygotowanych 


ostruke. 


torów i zasilanie odpowiednie pod Gdy- < 


nią specjalnej formy hodowlanej wraz 


ze stacją doświadczalną, którą w okre». 


sie wiosennym i jesiennym, po żniwach 
mogliby zwiedzać drobni rolnicy i na- 
ocznie się przekonać o konieczności 
zmian w dotychczasowej tradycją zwią- 
zanej hodowli drobiu w swych zagro- 
dach. i 


W celu skoordynowania tych wysił- 


ków i założenia fundamentów pod silną 
i świadomą swych zadań organizację, 
niezbędną jest pomoc Ministerstwa. 
Przemysłu i Handlu i współpraca Jn- 
stytutu Eksportowego, do których już 
zwróciła się specjalna delegacja, w 
skład której wszedł niżej 
z uprzejmą prośbą o patronowanie Wy- 
siłkom w kierunku uzdrowienia tak. 
poważnej gałęzi handlu eksportowego 
podjętym. S. Sokołowski. ' 


Zmniejszenia się liczby 


strajków w Polste. 
Według danych Gł. U. Stat. w r. 1929 


zanotowano w Polsce szczególnie małą “ 


liczbę strajków, a mianowicie 488, pod- 
czas-gdy w r. 1928 — 769, w r. 1927 —: 
616. W r. 1929 ogółem strajki objęły” 
3.894 zakłady i 214.493 robotników. Dni 
roboczych zmarnowano w związku z te- 


podpisany : 


mi strajkami 968.907. Godziny stracone | 


wyniosły 1,2 proc. 


nych godzin, podczas gdy- w roku po- 


przednim liczba ta stanowiła 3,2 proc. ; 


Bilans Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego za II dekadę, zł i wynoszą 137 milj. 525 tys, zł ; | 


grudnia rb. wykazuje zapas złotą 562 


milj. 197 tys. zł tj. o 75 tys. zł więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 


i należności zagraniczne załiczono do 
pokrycia zmniejszyły się o 7 milj. 200 
tys. zł do sumy 273 milj. 933 tys. zł na- 
tomiast nie zaliczone do pokrycia wzro- 
sły o 6 miljonów 397 tys. zł do sumy 
124 milj. 201 tys. zł. Portfel 
wykazuje zwiększenie o 6 milj. 365 tys. 
zł i wynosi 666 milj. 114 tys. zł. Po- 
życzki zastawowe wzrosły o 4 milj. 576 
tys. zł do sumy 79 milj. 24 tys. zł. Inne 
aktywa zmuiejszyły się o 7 milj. 218 tys. 


wekslowy: 


W. pasywach 
płatnych zobowiązań wzrosła o 38 milj. 
077 tys. zł (272 milj. 76 tys. zł). 
biletów bankowych spadł 
nów 543 tys. zł (1285 milj. 675 

Stosunek 
gu biletów i natychmiast płatnych zo- 
bowiązań Banku wyłącznie złotem Wwy- 
nosi 37,29% (7,29 % 


tys. zł). - 


tutowe), pokrycie "KrUSZCZOWÓŚW alutowe 
55,46% (15,46% ponad pokrycie statuto-, 
złotem samego | 23 
„bankowych WI- 


we), wreszcie pokrycie 
tylko obiegu biletów 
nosi 45,50%. 


pozycja natychmiast - 


Obieg À 
o 338 miljo- 


ogółu przepracowa- 


zh 


procentowy pokrycia: obić- sf 
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ponad pokrycie sta- 
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- Str. 10. 


. „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 30 grudnia 1980 r. 


Kino „OKO“ 


Początek o g.5,7i19 
w święta o 3, 5, 7.19. 


Dziś premjera 
wielkiego podwójnego programu 
najnowszej produkcji 1931 roku, 
razem 20 aktów. : 


Dramat sałonowo- 
sensacyjny 19 akt. 
Rot. gł. Paulina Jonhson 

i Raymoud Millaud. 2. 


Lunatyk 


Nr. 300. 


w 9 akt. W roli głównej 
S 
A 


Reginald Denny. 3 


4 2 a_a age 
Z ostatniej chwili. 

<- Wieczór wigilijny zmarła w Nowo- 
śródku ś. p. Marja Tahanowska, wnucz- 
ka Maryli Wereszczakówny, tak blisko 
„wiążanej z życiem Adama Mickiewicza. 
S. p. Marja Tuhanowska byla jedną z 
majpopularniejszych osób na kresach 
wschodnich. 


w * 
pa 


Sąd Apelacyjny w Katowicach tóz- 
patrywał sprawę przeciwko organiście 
z Miednej na Śłąsku, oskarżonemu o 
przeszkadzanie w śpiewaniu hymnu na- 
rodowego polskiego w kościele. Sąd 
skazał go na 2 tygodnie aresztu z za- 
anianą na 120 zł grzywny. 

kd 

Na ostatniem posiedzeniu rady mia- 
sta Gdyni uchwalono wysłać do b. mi- 
čistia przemysłu i handlu inż. Kwiat- 
kawskiego podziękowanie 
czasową opiekę nad miastem. 


Kiedy magistraty bawią Się w piekarzy... 


Warszawa, 29. 12. (Tel. wł) Wielką sen- 
sację wywolała ucieczka inkasenta miej- 
skiej piekarni mechanicznej Goczarka, któ- 
ry zdefraudował ©koło 35.000 złotych. 
Stwierdzoną rzeczą. jest, że Goczarek oskar- 
żony-był poprzednio o kradzież cukru i dro- 
żdży jeszcze przed miesiącem, kiedy był wo- 


za  dotych- i 


Blużnierstwo Moskwy 
w świeta Bożego Narodzenia 


W stolicy bolszewickiej Rosji w Mo- 
skwie odbyły się w nocy z 24 na 25 gru- 
dnia olbrzymie manifestacje antyreli- 
gijne bezbożników. W. pochodzie nie- 
siono kukły, wvobrażające duchowień- 
stwo chrześcijańskie, Ojca św., Poinca- 
rego, generałów francuskich itp. Po 
złożeniu hołdu Leninowi skierowały się 
pochody ku wybrzeżu rzeki Moskwy, 
która pokryła się lodem. Olbrzymi stos 
obrazów świętych. chorągwi cerkiew- 
nych i relikwji zbombardowano mino- 
miotaczami i spalono.  Manifestacje 
skończyły się o godz. 5 nad ranem nie- 
zwykle bezwstydnym tańcem czerwo- 
nych harcerzy. : 

Ostatnie wyczyny bezbożników þol- 
szewickich są nową prowokacją całego 
świata chrześcijańskiego. 


". Podwójne morderstwo 
i samobójstwo pod Inowrocławiem 


Wieś Michałowo w pow. inowrocław- 
skim była widownią wstrząsającej tra- 
gedji. Mianowicie 20-letni mieszkaniec 
tejże wsi od dłuższego czasu prześlado- 
wał 17-letnią Kreśkowiakównę, która 
jednak unikała instynktownie natar- 


' Ekspres Szkocki 


morderca natknął się na 20-letniego 
Paczkowskiego, narzeczonego zamordo- 
wanej, i uderzeniem siekiery w głowę 


| pozbawił go życia. Sam następnie udał 


się do pobliskiego lasu, gdzie popełnił 
samobójstwo przez posvieszenie się. 


Nowa strażnica pożarna 
w Grudziądzu. 

W ub. sobotę wieczorem odbyła się w 
Grudziądzu uroczystość poświęcenia nowo- 
wybudowanej strażnicy. W ‘uroczystości 
brali udział najwyżsi przedstawiciele władz 
miejskich i wojskowych z prezydentem 
miasta Włodkiem i generałem Rachmistru- 
kim na czele. Poświęcenia dokonał ks. Mań- 
kowski. 

Szczegółowe sprawozdanie umieścimy w 
numerze następnym. : 

AOp E E N E 


— „Sylwesirówka“ w Strzelnicy, urządzona 
staraniem Koła śpiewu K. „Hasło“ cieszyć się 
będzie niewątpliwie olbrzymiem powodzeniem. 
Świadczy o tem choćby ogromny popyt na za- 
proszenia u p. Matuszakowej (skład cukierków 
ul. Gdańska, jak i w „Strzelnicy'. Zaproszenia 
są niemal kompletnie rozchwyłane. Doborowe 
towarzystwo, pierwszorzędna orkiestra, różne 
niespodzianki — oto czynniki, gwarantujące 
rozkoszna zabawę. 

— Zguba. Pozostawiono w taksówce 
zegarek. Szofera taksówki uprasza się o 


Z życia towarzystw. 


„Lutnia'* Jachcice, Dzisiaj lekcja całego 
chóru. W związku z jutrzejszym obchodem 
gwiazdkowym paczki można składać już dzi- 
siaj na lekcji" ; 

Kat, Tow, Rob. Polskich przy kościele św. 
Trójcy. Obchód gwiazdkowy odbędzie się we 
wtorek 30 bm. o godz, 6 w sali p. Bickera 
(dawn. Patzer), na który zaprasza się wszy- 
stkich członków i życzliwych. 

Tew. śpiewu „Dzwon“ przypomina swój tra~- 
dycyjny obchód gwiazdkowy, który odbędzie 
się dn. 29 bm. o godz. 19 w sali Resursy. Ku- 
pieckiej. ] 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Człon- 
kowie, którzy pragną wprowadzić gości na bal 
maskowy B. T. W. dnia 3 stycznia w salach 
Strzelnicy, proszeni są o niezwłoczne złożenie 
adresów u drhł W. Ramischa ul. Gdańska 5. 

Klub sportowy S, P, D, Zebranie zarządu 
30. 12, przy ul, Chwytowo 12. 

S. M. P. „Wolność“ - Bielawy. Dziś dnia 
29 bm. odbędzie się schadzka informacyjna w 
sprawie obchodu gwiazdkowego, który odbę- 
dzie się dnia 1 stycznia. 

„Echo“. Próba dziś poniedziałek o godzi- 
nie 20-tej. 

S. M. P. „Szarotka“. Obchód gwiazdkowy 
dziś o godz. -7,30 w sali Rzeźni Miejskiej. 

Sokół V, Dziś 29 bm. odbędzie się zebranie 
wydziału technicznego po ćwiczeniach gimna- 
stycznych w lokalu dh, Kamińskiego, ul. Na- 
kielska. 


Szampańska komedja ` 


oznaczeniu 


po 


"12 mórg ı wiatrak lub wy- 


poczta Lubiewo, powiat 


'sżewską mało 


źnym. Mimo to otrzymał awans na inka- 
Senta, Prasa warszawska, która już od lat 
prowadzi walkę z 'magistratem. ma znowu 
nowy materjal do zarzutów pod adresem 
gospodarki miejskiej. , 


czywego adoratora. W nocy Chełmiński 
przez wybite okno dostał się do pokoju, 
w którym spała Kreśkowiakówna, i, 
rzuciwszy się na przerażoną dziewczynę 
udusił ją. Wychodząc tą samą drogą, 


zwrot zegarka za wynagrodzeniem. 

— Kradzież rur. W nocy z 17 na 18 bm. 
nieznani sprawcy dokonali kradzieży 5 metrów 
rur ołewianych wodociągowych z ustępów do- 
mu przy ul. Gdańskiej 25. 


Scekół L 
Dworcowej 7a. 


Kordeckiego. 


o godz. 20 w hotelu Gastronomia 
Ćwiczęnia gimnastyczne 
wtorek i piątek od godz. 19 w sali przy ulicy 


Zebranie zarządu dnia 30 bm. 


przy ulicy 
co 


T E SECA LIE W a A al AS 


księdze gruntowej Bydgcszez tom 65 wykaz 1. 2295 
na imię kupców Leona Meyera i Teodora Meyera obu 


„w bydgoszczy zostanie w drodze egzekucji dnia 24-go 
-.Jatego 1931 roku o godzinie 9 przed południem 


wysławioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój nr. 138. Nieruchomość obujmuje dom mieszkalny 
> podwórzem, dont mieszkalny boszny, dam mieszkalny 
tylny, .óbszar jej wynosi 9a i 6) m”; nr. parceli 584/132 
wartość użytkowa lokali 7.466 Mk. roczna kwota po- 
datku budynkowego 216.60 matrykuły podatku grun- 
towego 1423 numer księgi podatku gruntowego 1469. 
Wzmianke o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 26-go listopada 1927 roku. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili za- 
pisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby sięz niemi zgłosili naj- 
hóźniej w dniu przetargu, : przed wezwaniem: do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy- 
by wierzyciel im przeczył. V razie niezastosowa- 
mia się do powyższego wezwania, prawa te przy 
najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. 
Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem podać na 


¿ piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do- 


kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset- 


- kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego 


dochodzenia swych praw. oraz oznaczyć pierwszeń- 
stwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby przed 


„udzieleniem przybicia targu postarali się o umorze- 


nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. (32434 
Bydgoszcz, 12 grudnia 1930 r. Sąd Powiatowy. 


Publiczne obwieszczenie. w naszym re- 


 jestrze handlowym B. na stronie 3 przy firmie Kantak 


ï Ska T.z o. p. w Koronowie wpisano dzisiaj: Uchwałą 
walnego zebrania wspólników z dnia 25 maja 1930 r. 
przerachoweno kapitał zakładowy z 204000 mk. na 
408 000 zł. Równocześnie zmieniono $ 13 statutu w tym 
kierunku, że każde 1600 zł uprawniają do oddania je- 
dnego głosu. Koronowo, dn. 27 października 1930 r. 
32479) Sąd Powiatowy. 


Napisowe słowo (tlusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy. 5 cyfr = jedno słowo 
i W, 2, a » kazde stanowi jedno słowo. 


KEEDIK EDI 


Kowal | 
z własnemi narzędziami, 
znający dobrze swój za- 
wód, kucie koni i prowa- 
dzenie parówki potrzebny 
od 1. IV. 1931 roku za- 
ciężnikami.  Zgłosz. Ma- 
jętność Myślęcinek per 
Bydgoszcz. (32488 


Sprzedam 


dzierzawię wiatrak z skła- 
dem  koionjalnym, śrutow= 
nik, centryfugę 90 litr.sprze- 
dam. Raczyński, Lubiewice 


Świecie, > (32457 


Maszynę 

używaną 
sprzedam. Rytlewski, Tu- 
chola, Rynek 21. (32498 


Powózka (18814 
na sprzedaż, uczeń kowalski 
potrzebny. Toruńska 186. 


Reperuję i 
spuszczone oczka u poń- 
zoch, Henryka Dietza 4. 

€ 


Poszukuje 
dzielnej krawcowej doszy- 
cią i do pomocy w gò- 
spodarstwie. T.ubomska, 
Grudziądz, Rynek 21.(32487 


Dziewczę 
do kuchni i wszelkich ro- 
bót potrzebne zaraz. Ulica 


| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 4 


Przetarg przymusowy. Niciuchomość po-|Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
 dłożona w Bydgoszczy przy Wełnianym Rynku |. 4 i w|łożona w Chrośnej powiat bydgoski i w chwili uczynie- 
"chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 


nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Chrosna tom Il wykaz 1. 66 na imię Fryderyka Schmidta 
i jego żony Emmy Schmidt ur. Zihike w ustawowej 
ogólnej wspólności majątkowej zostanie w drodze egze- 
kucji dnia 3 marca 1931 r. © godz. 9 przed poł. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój Nr. 13. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny 
z podwórzem,. dom. mieszkalny familijny, chlew dla ko: 
moerników, stodołę, chlew, oborę, tartak parowy, pralnię 
tartak, oraz młyn, nadto rolę i ogród; obszar jej wynosi 
4 ha. 28a i 16 n.* składa się z parcel 142,10, 267/20 etc. 
263/17 ete. 269/20 ete. 270,20 etc. 271/20 etc. wartość 
użytkowa budynków 1.072 Mk. roczna kwota podatzu 
budynkowego 29.20 Mk. czysty dochód 13.72 tal. nu 
mer matrykuły podatku gruntowego 74, numer księgi 
podatku budynkowego 54,  Wzmiavkę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 27. 11. 1930 r. Niniej- 
szem wzywa się wszystkich, których prawa w- chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruotowej uwidocznione, aby się z niemi zgłos'li naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowan a się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj 
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzywiela 
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta 
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach. kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier- 
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przedudzie= 
leniem przybicia targu postarali się o umorzenie lub za 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno- 
sić się będzie zamiast do nieruchomości tylko do 
uzyskanej ceny kupna. e Ę (32435 
Bydgoszcz dnia 13 12. 1930 r. Sąd Powiatowy. 


Uchwała. Postępowanie zapobiegawcze wdrożone 
co do majątku Bernarda Seydaka kupca w Nakle 
umarza się, z powodu npływu terminu odroczenia 
wypłat, (32481) 
Nakło, dnia 2! listopada 1930 r. Sąd Powiatowy. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 1009/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszen. 


DPrzeíæar Przy nmu SaD. 

We wtorek 30. bm. o godz. 2-giej popoł. sprze- 
dawać będę przy ul. Sniadeckich 47, najwięcej dają- 
cemu za natychmiastową zapła!ą: (32492 


3 szafy, 3 biurka, 2 stoliki. regał do akt, | 


5 krzeseł wiedeńskich i innć przedmioty. 
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W wtorek, dnia 30. 12. 30 r. sprzedawać bę- 
dę o godz. 3-ciej w firmie „Rawa przy ul. Snia- 
deckich 19, za natychmiastową zapłatą: 
obraz, kanapę, 6 krzeseł, dywan, maszynę 
do szycia Singer. 3 chodniki, szafę żelazną, 

2 maszyny do pisania i szafę do akt. 
£2493) Kowalski, kom sąd. w Bydgoszezy. 


Ogłoszenie sprzedaży drewna. | 


Nadleśnictwo Państwowe Różanna, powiat 
bydgoski. sprzeda w dniu 8 stycznia 1931 r. o godz. 
10:tej przed południem w lokalu p. Nowaka w Ko- 
rónowie w drodze ustnego przetargu: 


drewno opałoweiużgtkowe z wszystkich leśnictw 


Nadieśniczy Państwowy. 


32433) 
Nowy kurs dla początkujących I do- 
kształcających rozpocznie się w piątek 
dnia 2-go stycznia 1931 roku. 


lańcó 
ARCO Lekcje prywatne każdego czasu. 


[Felieton nr. 2214. | Dobór towarzystwa zapewniony. 
Wad, Hochański, ulica Sienkiewicza nr. 61 


(bardzo blisko ul, Dworcowej). 


Stopień kulturalny narodu 
jest jego największą siłą.) 
Zapisz się na członka wspie-. 
rającego Tow. kulturalno 
oświatowego T, C. L. 


AAt 


Pasterz 


Dla poszukujących posady 20% zniżki 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


Marsz. Focha 36, I ptr.(188061 I ptr. 


Młodsza . 
dziewczyna potrzebna do 
lekkich prac: domowych. 
Kościelna 4, skład Bape- 
luszy. (32443 


Potrzebna (32486 
zaraz skromna panna wy- 
chowawczyni do dwojga 
dzieci lat 2i 10 miesięcy, 
świadectwa dobre. Zgło- 
szenia Grudziądz, Ogro- 
dowa 29, Z. Guttman. 


Starsze 
dziewczę obeznane z pie- 
lęgnacją niemowląt, więk- 
szych dzieci i chorych 
tylko z dobremi świadec- 
twami zaraz potrzebne. 
Zgłosz między 2—--5 popoł. 
ul. Marszałka Focha 36, 
(18805 


Gesposia 
samodzielna z dobrem go- 
towaniem i do pracy domo- 
wej potrzebna od 15, I. M. 
Słomiańska, ul. Dworcowa 
orz 18826 


Pomocnik 


rutynowany może się na- 
tychmiast zgłosić Wła- 
snoręczny Życiorys z po- 
daniem dotychczasowej 
działalności, z odpisami 
świadectw i pensji ocze- 
kujemy. (32460 


Dom Handlowy Bracia Armaństy 
Kościerzyna, Gdanska 5, 


Skład żelaza, szkła, porcela- 
ny, sprzętów kuchennych, 
gospodarczych itp. 


(18815 
do bydła, któryby się zajął 
dojem oraz trzodą chlewna, 
służącą do kuchni przyjmie. 
Wacławski, Tryszczyn Re- 
sztówka pow. Bydgoszcz. 


KCz="yg 


Pokój 
duży częściowo umeblowa- 
ny lub próżny. Piotra Skar- 
gi 6, Il. lewo. (18799 


Pokój (1880 
umeblowany słoneczny o- 
sobne wejście wynajmę. Ka- 
szubska 34, Nowakowski. 


Pokój 
umebl. dla lepszego pana 
do wynajęcia Bocianowo 83 
parter prawo. . (18809 


Rencista 
poszukuje skromnie ume- 
blowanego pokoju. Zgło- 
szenia do Dziennika pod 


„Skromny”. (32489 


1—2 pokoje 
dobrze umebl, z używa- 
niem kuchni do wynaję- 
cia. Al. Mickiewicza 1, ll 
prawo. (18795 


Pokój 


dła inteligentnego pana za- 
raz z utrzymaniem lub bez. 
Marcinkowskiego 10, I ptr. 
prawo. (18828 


Pokój 
z oddzielaem wejściem. 
Gimnazj Ina 2, T'I ptr. przy 
Placu Wolności. (18822 


Pianina 


Jäihmego 


sprzedaje z gwarancją na .Y 


dogodnych warumkach 


(Fabryka Fortepianów 


w. Jäkne 
30648 Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2225 

Filje. Grudziądz 

Toruńska 17-19. 
Poznań, Gwarna 10. 


Młody, zdolny 


pomocnik 
SKIEDOWY 


z branży kolonjalnej 
poszukiwany 
wielką firing. 
łowe oferty z pódaniem 
warunków pod „J. M. 
1862” do „PAR” Polska 
Agencja Reklamy, Byd- 
goszcz, Dworcowa 72. 
32484 


Samochód _ 
ciężarowy do przewózki 


wszelkich mebli, wypo- 
życza każdego czasu tel. 
nr. 15 i 16, (31387 

\ 


Pokój (32429 
słoneczny dla oficera lub 
inteligentnego pana. tanio. 
Sw. Jańska 1, I ptr. lewo. 


Wydzierżawię 


{2 umebl. pokoje używanie 


Krakow- 
(18816 


BC sóże JĄ 


Weksel 
wystawiony blanko na 
400 zł dany p. inż. Piszcz 
kowi unieważniam. Tu- 
szyński, (18728 


10.600. — 
ulokuję warunek posada, 
Of. „Dobra hipoteka” filja 
Dzien, . (18745 


kuchni, łazienki. 
ska 2b. 


= 
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| Rozalja Skubińska 


| - Dnia 28 bm. o godz. 8-e 
. nasza najdroższa matka i babka 


E 


r” „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, 


t 
a 


Ś. p. 


z $owiihsicicih 


przeżywszy lat 75, o czem donosi krewnym i znajomym w nieutulonym smutku pogrążona 


Bydgoszcz, Koronowo, Tuchola, Gdańsk. | 
Eksportacja zwłok nastąpi dnia 31 bm. o godz. 9 rano z domu żałoby Wysoka 4 do kościoła Św. Trójcy, poczem 


pogrzeb na stary cmentarz. 


ogólny szacunek. 
Cześć Jego pamięci! 


Bydgoszcz, dnia 27 grudnia 1930 r. 


$. p. 
w Wanńapuwshksicha 


i akuszerka 

zmarła 27-go bm. po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 45, o czem donoszą w głę- 
bokim smutku 


Mąż, córka i Rodzina. 
Pogrzeb odbędzie się 30 grudnia o go- 


dzinie 3-ciej z kaplicy Serca Jezusowego. 
32155) 


Przetarg przymus va. 

Dnia 30 grudnia br., o godz. 11-tej sprzedam 
przy ul. Długiej 47, najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: 


© siewzaupie nanuych łan. 


32470) Woźniak, kom. sądowy. 


DPrzetarg WEZĘJEERULSEBW TY. 

Dnia 30 grudnia br., o godz. 11,50 sprzedam 
przy ul. Długiej 36, najwięcej dającemu za natych- 
 miastową zapłatą: 


20 stojaków na kwiaty. 2 stoły, lustro i 5 palm. 


32471) Wożniak, kom. sądowy. 


brzeńtanrć Przymus w UJ. 

— Dnia 30 grudnia br., o godz. 12-tej sprzedam 
przy ul. Dłagiej 39,, najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: 


6 płaszczy męskich zimowych. 
32472) Weżniak, kom. sądowy. 


Przetarg EDREZĘJNERUESEBWWEJ. 
Dnia 50 grudnia br., o godz. 14,30 sprzedam 


przy ul. Grnnwaldzkiej 142, najwięcej dającemu 


za natychmiastową zapłatą: 


2 biurka i 2 fotele biurowe. 
32478) Woźniak, kom. sądowy. 


LICYTACJA. 


W wtorek, dnia 30 bm. o godz, 11-tej, sprze- 


dawać się będzie przy tut. Ekspedycji towarowej 


-Wagon węg kamiennego 0 m. |... 


P, K. P. Eksp. tow. Bydgoszcz. | „Resursa Kupiecka“, Jagiellońska 7. 


W dniu 25 grudnia br. o godzinie 17-tej zmarł 


Š. P. 


| Dr. med. Stanisław Szukalski 


Dyrektor Banku Ludowego w Koronowie 


Zmarły był od chwili odzyskania Niepodległości Państwa Polskiego członkiem 
Sejmiku i Wydziału Powiatowego, a ostatnio Zastępcą przewodniczącego Sejmiku 
i Przewodniczącym Rady Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu bydgoskiego. 


Jako kochający syn Ojczyzny poświęcał wszystkie Swe siły dla dobra ogółu 
i powiatu, a prawy i nieskazitelny charakter był nam wzorem i zjednał Zmarłemu 


Starosta, Sejmik i Wydział Powiatowy 
Rada i Zarząd Komunalnej Kasy ©szczędności 
Powiatu Bydgoskiego. 


(32416 


najczęściej niemożliwa. 


Ml 


Rejon zastępczy Województwa: 
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Magistrat w Margoninie, pow: Chodzież 
ogłasza 


. REGPERECUEE'S 


na burmistrza miasta Margonina, 


Pobory według grupy IX. szczebel a wraz z wol- 
nem mieszkaniem. 


Warunki. Nieposzlakowana przeszłość, kilku- 
Jetnia praktyka w służbie wojskowej lub samorzą- 
dowej, oraz dobre referencje. Podanie z odpisami 
świadectw oraz własnoręcznie pisanym życiorysem 
należy nadesłać do dnia 10 stycznia 1931 r. do 
Magistratu w Margoninie. 


32366) Magistrat, (—) Rekowski. 
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Wiecej przestrzeni 
w małym domku. 


Place są drogie i dlatego większość budujących zmuszona 
jest zużytkować jaknajmniejszą przestrzeń. 


Powstaje domek własny — lecz ciasny...-.» 


Z czasem rodzina się powiększa i ciasnota daje się we znaki. 
Budowa nowego domu jest ze względu na duże koszty 


Pozwólcie więc wskazać sobie drogę, która umożliwi Wam 
powiększyć Wasze mieszkanie bez kosztów: 


Hadhudowajcie "77 Ogwioce ester: lokkiemi płytami budowlanemi 
m E eA EENE? 


możecie rozszerzyć swe domki, stworzyć 
nowe, zdrowe, wygodne i trwałe 
izby mieszkalne — łożąc niewielkie koszty. 


Zwracajcie się do nas — a udzielimy Wam bezpłatnie wyczerpu- 
jacych danych o budownictwie HERAKLITKOWEM! 


ŻĄDAJCIE NASZYCH PROSPEKTÓW! 


Autoryzowane Przedstawicielstwo: 
Fa T-wo Handlowo - Przemysłowe M. Zagajski, S. A. Warszawa, Żórawia 3, 


Warszawskie, 
Pomorskie, Lubelskie, Kieleckie i Łódzkie. 


KONNA 


nia 30 grudnia 1930 r. 


Publiczny zakup. 


W sprawie spornej zakupuję 
w przetargu publicznym od naj- 
mniej żądaącego w Środę 
d. 31 grudnia b. r. © go- 
dzinie 16 w mojem biurze 
przy ul. Dworcowej 95 


15 ton dobrego, zdro» 
wego i suchego żyła 
frankowason Nakło n/N. 


WY, Jaunae, zaprzysiężony 
senzal handłowy przy Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej, 

w Bydgoszczy. 


Przetarg . publiczny. 

W dniu 31 stycznia r. b. 
zakupię w mojem biurze Dr. Em. 
Warmińskiego 15 o godz. 13 
od najmniej żądającego w drodze 
pubiicznego przetargu (32468 

15 ton żyła 
zdrowego, suchego, czystego bez 
wałków, wagi hol. 118/119 Et. fran- 
co wagon Więcbork. 

Zefiryn Rzymkowski 


zaprzysiężony senzal handlowy 
przy Izbie Przemysłowo Handlo- 
wejw Bydgoszczy. 


biure kta. 
Garaże, anicami, pi- 
wnice do SIA u 


Wocdtkiego. apytać 
Gdańska 137, I. (22426 
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LEK 


. Nienuskci 


księgowości,korespon- 
dencji i stenograjji u- 
dziela 


(188u8 

G. Wepirweecnun 

rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 


ul. Marszałka Focha 43. 


| Wielka zabawa Sylwestrowa 


Restauracja 0% 
7 Pod Bzwoneczkiem * 
|Pilzner Prazdrój | 
\ Bok dubeltowo ( 


AL Twariowski. 7 


b a 30409 a 


c 


j rano zasnęła w Bogu po długich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami ŚW., 


(32451. 


Zajmuję stanowisko 


Be fccnir ZEK 


w Czernikowie 


z dniem 1 stycznia 1931 roku w domu pana 
Witulskiego (między kościołem a pocztą) 


32275) Dr Leon Karasiński. 


Przetarg przymusowy. 

W wtorek, dnia 30. 12. 30 r. O godzinie 9-tej 
przedpoł sprzedawać będę w mej kancelarji przy 
ul. Sniadeckich 20, najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: radjo z głośnikiem, ubranie (siwe). 
32490) Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


W wtorek dnia 30. 12. 30 r., o godz. 1 przed 
poł. sprzedawać będę przy ulicy Szczecińskiej 7, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
skrzypce z futerałem, postument do kwiatów 
następnie o godz. 1,30 sprzedawać będę przy ulicy 
Pomorskiej 34: 2 bufety nie wykończone. 
32491) Kowałski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


EDezertarE HDR ZUBUNRUKSCDWVW UB. 
W dniu 30.12.30 r. sprzedam najwięcej dają- 
cemu za gotówkę o godz. 12,30 przy ul. Gdańskiej 
nr. 131 w firmie Herzke: 
dobre urządzenie składowe w kompiecie, 
o godz. 13 przy ul. Sniadeckich w firmie „Rawa“ 
bufet składowy z gablotką oraz większą 
iłość zastawy stołowej platerowej. 


32476 Stężycki, komornik sądowy. 


j rima y 


w każdej ilości, do budowy szos, murowania i do 
celów przemysłowych. (31543 
Transport drogą wodną lub koleją. 


Dominium Wierzejewice, poczta Pakość 


Tel. Janikowo 2, stacja kolejowa Kołodziejowo. 


Zastępstwo na nadzwyczajnych warunkach odda 
bardzo poważna Instytucja bankowa kilkunastu 


uczciwym i pilnym zastępcom. Najwyższa i su- 

miennie wypłacana prowizja a także stała gaża. 

Przyjętych zastępców ubezpiczamy w Kasie Cho- 

rych. Zgłosz. osobiste wraz z dowodami osobistemi 

przyjmuje nasz Inspektor p. $. Frisch w dniach: 
30 grudnia 1930 Nakło n. Notecią Hotel Polonja 


31 grudnia 1930 Chojnice Hotel Enget 

1 stycznia 1931 Kościerzyna Hotel Dworcowy 
2 stycznia 1931 Kartuzy Dwór Kaszubski 
3 stycznia 1931 Wejherowo Hotel Centralny 
4 stycznia 1931 Gdynia Hotel Centralny 
5 stycznia 1931 Tczew Hotel Centralny 
67150%, 1931 Starogard Hotel Vorbach 
8 stycznia 1931 Gniew Hotel Poiski 

9 stycznia 1931 Tuchola Hotel Polski 


Wszędzie od godziny 10-ej do 1-ej przed południem 
i od godziny 3-ej do 5-ej po południu. (32360 


Panowie zastępcy z najbliższej okolicy zgłasza- 
jący się do naszego Inspektora i obejmujący to 
zastępstwo otrzymują zwrot kosztów podróży. 


Sekcje tańców 


8-go stycznia rozpoczną się zaabwy€E kursy 
Zgłoszenia przyjmuje (18787 
nauczycielka tańców 


M. Plaesterer, 


Dworcowa 3. 


z koncertem 
na którą uprzejmie zaprasza 


dw. Böhlke 
Marszałka Focha 38. 


Lzytajcie Dziennik Bydgoski! 


"Tel. 173. (32481) 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł. 


ma dalszych stronach 35 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 


dia poszukujących praey oraz na nekrologi 209%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca o 20*/, drożej, 


Konto czekowe: P. K. O. 2037138 Poznań. 


cja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Za terminowe umieszczenie I przepisane miejsce administra 

TW Bank M. Stadthagen. — 
; Wydawca, hakłądem i czcionkami: Drukarnia By 


dgoską Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


i 


